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GLOS POMORSKI
. P r e n u m e r a t a  m i e j s c o w a  Przy odbiorze w etapeilycji 
*>80 TL, w rgenturach miejscowych mieE.ęcznie 1,85 ZŁ, p-iez pocztę przy 
Umówisnlu przez ekspedycję naszą 2,08 ZL, wprost aa poczcie Iod u listo- 

kwartalnie 8,48 ZŁ, miesięcznie 2,18 ZL, dla MTM. Gdarska 2,5 Guld. 
— pod opaską w Polsce 8,60 Zł„ d-> Gdańsk* 4,00 Guld. Gd., dc Francji 

J » l r ,  (* e-s yłką co drugi dzień 13 Ir.) dc Ingi ji 5 shil, do Stanów Z,ed«:. 
W cent. W razie nieprzewidzianych wypadków, jak stra jki, przeszkody 
*chniezne itd. prenumerator?J nie mają nrawa żądania nie o^tarczocych 

w lub zwrotu prennmt.caty

R a c h u n e k  b ! » t ą e y :  B a n k  P o w ia to w y  Grudziądz Bank 
Zw. Spói. Ł» o b k , Danzirer Prlzat-Aktienbank Gdańsk 1 ■rudilądi, 
Bank Poiak* 'ru iaiąd a. Konto czeków: Gdańsk n r 2080. Konto iocstowi 
Kai i Omesądnotol, Oddział w Poznaniu nr. 201 103. Mlê aoa płatność. 
Wykonania Grudziądz.

Ogłoszenia a Polaki. W uraz wysokości milimetra w dziale ogłoszę 
ulowym na a ronie b*łajrowej 12 grocry, w działa reklamowym na etroMe 
1-3 tam: przed toltoteni 00 groszy, wsrod tekctu 50 groszy. ca rekjtem 40 gr 
dla ^.oln sgo Miasta Gdańska wie.sz m/m "Mam. W (Ki ais ogłoszeniowym 
0,12 Guld Gd. wiersz m/m J-łam przed-tekstem 0,v»0 Gnid, Gd, wsró^ -ekktn 
0,50 Gnie, Gd., za tekstem 0.40 Guld. Gd, dla dlurilec dochodzi 5Ge/t  nad­
wyżki dla resrti zagranicy 100°/0 nadwyżki- Za tłomaczeuia 20 óroetut 
nadwyżki. -  Rachunki >ś natyehmlsat piarne — Alm nisti te ja  ute- 
przojmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszeń.

Kącopisów nadesłanych ale zwuusa * tę

Dyrektor prz; tri] j* od godz. 10-tet do ll-tef. przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjmąj*. od godz. ll-te j do 12-tei w południe.

R «4 ik (Ja  I Adm inistracja 
O rcb łcw a  27/St. I Grudziądz, czwartek, dnia 9 -ęo  kwietnia 1925. P eleto n  nr S A  i * 1 .

Gdańsk a konkordat polski.
O aańfk  7. 4. (A. W .? „Danziger Neuesten Nachrich- 

tan“ om aw iano fakt, 2e konkordat polski z W atykanem  
przyznaje nuncjuszowi w W arszaw ie prawo ingerencji 
w spraw y gdańskie twierdzi, że Gdańsk obowiązują te

układy jakie istniały w roku 1920 oraz miedzy R zeszą 
a Stolicą Apostolską, te zaś układy nie uznają żadnych 
uprawnień nuncjusza w Polsce.'

Z  rokowań polsko-czeskich.
P ra sa , 7. 4 (PA T.) W edług dor oślenia radiostacji i widziane jest dojście do porozumienia co do głównych 

*v Pradze, rokowania polsko-czechosłow ackie, prowa- punktów jeszcze pr^eć świętami, 
d a n e  w  Prad ze maja przebieg pomyślny. Także prze- 1 --------

Odszkodowania niemieck e.
d a jlja  dam aga ( i f  zawieszenia p iw n y c h  kLausrl ustaw y o odukarfuw aniaeli

niamifccKich.
Londyn, 7. 4. (PA T.) Na d iisie jszem  posiedze: i:u Izby 

gmuł kanclerz skarbi- Churchil przedstawił rezolucje 
radową, doinagąjącą się zawieszenia działania pewnych 

klauznd nstaiwy o odszkodowaniach niemieckidL Chodzi 
in o  26 proc. opłat od wwozu tow arów  niemieckich. Z 
tego źródła skarb angielski osięgnął już 25 milionów 
funtów szterL W  przemówieniu swem Churchi) w yra­
ził przekonanie, że Niemcy mogą uiścić aliantom sumy, 
przewidziane w plamę D avesa, w  term inach przez ten 
plan okręconych.

Powątpiewanie w dobrą w o k  Niemiec, jeżeli chodzi 
o ich zobowiązania płatnicze są — zdaniem kanclerza 
— mało uzasadnione. Jeżeli były jakieś trudtiości, to 
w yłoniły się one nie w samym procesie ściągania spłat 
odszkodowawczych, dokonywanych przez Niemcy w 
m arkach niemieckich, lecz w uiszczaniu Ich w wa’ucie 
państw obcych. B y ły  to więc jedynie trudności walu­
towe.

•lam a  
fwUL*. -

Nowy kandydat na prezydenta Rzeszy.
tod j j  s i ą  3
-  Praw ica

c j r e m  i c f n i ą c i a  k a n d y d a t u r y .  —  K a n d y d a t u r a  H atx<
o d m o w y  H ł n d e t i ^ u r g a  n i e  o d - i t s c a  t e j  k a n d y d a t u r y .  —  

R a z t a m  w  ł a n i a  h g a k u  g r a w i o o w o g * .

Berlhi, 7. 4. (PA T.) „Beriiner Ztg. am M iłtag" dono­
si, że kandydat prawic;'- Ja rre s  nosi się z zamiarem cof­
nięcia kandydatury, a  lo .  tego powodu, ze stronnictwa 
prawicowe zachowują się lekcew ażąco wobec iego oso­
by. ilindenhurg według informacji wspomnianego 
dziennika gotow iest p rzy jąć kandydaturę na prezyden­
ta , o  ile w szystkie stronnictw a i grupy b.oku prawico­
w ego oświadczą się za nim. Obecnie w yłoniła się ró­
w nież kandydatura księcia Hatzfelda byłego L nm sarra  
Rzeszy (Ha terytoriów  okupowanych.

Berlin, 7. 4. (PA T.) W brew  doniesieniom w czoraj­
szych pism berlińskich, kandydatura m arszałka Himien- 
burga na prezydenta R zeszy  mimo odm owy m arszałka 
nie aostab porzucona przez partje praw>cowe, W  spra­
wie te j nacjonaliści podjęli nowe rozmowy z Hmden- 
burgjeni, który  podobno skłania sie do przyjęcia ofiaro­
wywani mu kandydatury pod warunkiem, że będzie ona 
wysunięta wspólnie przei. w szystkie partje prawicowe. 
Kilka pism donosi, że z powodu wysunięcia Kandydatu­
ry  Hkidenburga w łonie bloku prawicowego powstał po­

ważny rozłam, ponieważ partia ludowa obstaje przy  
utrzymaniu kandydatury Jo rresa , racjonaliści zaś I ba­
warska part ja ludową oświadczały się już wyraźnie ża 
kandydaturą Hiijdenburga., ,

Dzisiejsza „Die Zeit“ pisze, że jakkolw iek partja lu­
dowa nie odrzuca definitywnie kandydatury Hindenbur- 
ga, jednakże u w a ii za niepożądane wprowadzenie mar­
szałka w dziedzinę polityki wewnętrznej. Opińję tę —  
zdaniem „Die Zeit“ — podziela też część nacjonalistów 
Dzis i jutro odbędą się między partjaińi prawlcowemi 
rozstrzygające narńdy, jednakże już obecnie -  piszę 
dziennik — w łonie bloku prawicowego kandydatura 
Hinitenburga m a za sobą znaczną większość. Z powyż­
szych wywodów organu ludowców wnioskować inożr.a. 
ż t  w  razie wysunięcia kandydatury Hindenburga jako 
wspólnego kandydata prawicy, miałaby* ona za sobą 
cyfrę głosów, k tófe dr,. 29 marca padły na Jarresa  i tak-­
że glosy partii lud >wei. co .powiększyłoby znacznie siły 
prawicy, lecz w świetle cyfr pierwszego głosowania nie 
dałoby fej przewagi nad ziednoćzonemi siłami lew icy.

Chamberlain o bezpieozeńslwie świa owem.
Birmingham, 7. 4 (P A T ) W  w ygłoszonej tu w czoraj 

mowie Austen Chamberlain oświadćzvł. że podpiśahie 
genewskiego p r itokófu nie zapewniłoby bynajmniej 
bezpieczeństwa światowego. Najlepszą bezwzględnie 
rękójma pokoju —  mówfł prernjer — jest porozumienie

się z  bytymi nieprzyjaciółmi »3a wzajemnego zapewnie­
nia poszanowania i oehfońy granic. Zmidtta traktatu 
pokojowego może nastąpić lylko po upływ ie dłużsżegó 
okresu czasu, zaznaczyć jednak należy, że potrżeba je j 
je s t oaczuwaną przez w szystkie państwie

Projekt sanacp finansowej ministra de Monsw.
P -  e j o k t  p r i r w i d g j e  o g r i n i c z a n i e  o b i e g u  b a n k n e t ó w  i  k r e d y t u  w  b a n k u  f r u n c u s k i m

i przeprowadzenie daniny państwa* >$■
P ary ż , 7. 4. (PA T.) P ro jek t ministra de Mouzie, do- 

ty czący  sanacji f.nansowej przewiduje ograniczenie o- 
biegu banknotów' najw yżej do 41— 45 miliardów, jak ró- 
Wjueż ograniczenie kredytu w banku francuskim do 22 
-2 6  miliardów Zmiany te przeprowadzone być maja 

jedynie w celu uregulowania obecnej sytuacji faktycz­
nej, której dalsze trwanie rząd i minister uważają za nie- 
dopusz-rzalne.

Dal jz e  czterv  ustępy projektu określają sposub 
Przeprowadzenia dobrowolnej daniny, kontrolowanej. 
Zgotlnm z brzmieniem projektu, w szystkie osoby prawne 
I fizyczne bez żadnych w yjątków  puwołane są. do ow ej 
•ubskrypr w y.ątkow ej, przyczpm otrzym ają 3-procen- 
Jew c tytuły rentow e. P ro jekt przewiduje dla płatników 
tórnaiszersze ułatwienia. Dopu-zczaMe są naw*et w-rkslc

co najw yżej z rocznym/terminem płatności, opatrzone 
trzem a podpisami i wizowane przez ba uh francuski.

W szystkie osoby fizyczne, obciążone podatkiem od 
dochodów, a  które nie zgłoszą swego udziału w dani­
nie -ona.'mniej na sumc iCi proc. w ysokości majątku zo­
staną obłożone w yjątkow ą kontrybucją równą 10-tcj 
części ich majątków. Ma latek bfedzię oszacow any ry­
czałtow o przez zastosow anie do każdej kategorii docho­
dów, podlegających opodatkowaniu specjalnego współ­
czynnika. P łatn icy  podatków, niezgadzający się ua 
szacunek ryczałtow y, rriogą po zastąpić przez oce.-ę 
swego niaiątku. dokonaną w ed'e norni i przepisów dla 
deKjąraęji spadkowych. Ostatni ust :p projektu głosi, że 
czysty  dochód z subskrypcji zostanie przeznaczony na 
urrjorzenie długu ojmlitfi-y^n

Położenie wewnefrzne
Rosji sowieckiej.

Walka ludności wiejskiej w R osji z rządem sowiec­
kim trwa w dalszym ciągu. Z rozmaitych zakątków 
R osji • dochodzą nas wciąż wiadomości o ciągiem mor­
dowaniu znienawidzonych przez ludnuść wiejską bol­
szewików i przedstawicieli rządu sowieckiego.

Prócz tego, zbliżanie się wiosny spowodowało łów ­
cież  i odrodzenie ftontu powstańczego w Turkiestanie, 
przeważnie w rejonie Jawańskim  i Bucliarze. W alka z 
sowietami rozszerza się, a pcw stają wcif i, ncwe orga­
nizacje anty bolszewickie. Nieznaczne oddziały powstań 
ców t. zw basmaczów z bronią w ręku tropią komuni­
stów. Basm acze, którzy walczą już kilka lat z rządom 
sowieckim, w yrzekli się obecnie separatystycznych dą­
żeń i wystąpień antyrosyjskich i ruch swó„ u w ażają 'za  
cześć ogdlno-rosyjskicgo ruchu antysowieckiego.

Sow iety odpowiadają na samoobronę włościan tgiro- 
rem. W  okręgu Zaporoża aresztowano kiikudcicsiędu 
ludzi z których 16 rozstrzelano. W  Moskwie skaz?iiO 
na śm ierć pięciu członków Ligi antybolsżewickiej, aresz 
towano pułkownika Snurnowa i irinych.

Do W ładywostokri, gdzie powstał bunt 
miejscowym komisarzom,, w ysłano oddzia, woiśk cżer« 
wopych, który. stłumił bunt i rozstrzelał oficerów . gariu- 
zonji;. oskarżonych o ta, że wyjaśpiąlj rw ćii^  p&dkjijnwt- 
dnytra, jak-zgubńem i są rz ą d y ' żydow.skó-komńuiśtycZ'' 
ue

W^syrabko tp jednak ttte możć stłum ić ruchu a u t y  
bólsaewiadefeo, a  sy tu a c ji w ekuetrzpa w Rosji spwiftO" 
kiej pogarsza się z dnia na dzień Rżąd só^uecjo diubrca 
źrozuraisrł, że trzeba koniecznie zhiićńić kifcrucfek 
tyki w ew nętrznej, lecz ani rząd. ani poSzcżęgÓW, 0O8» 
tycy  nie .wiedzą, jak  to uczynić. Rząd orżątgotouuiiH 
oczywiście już ustępstwa i gotowy jest zm niejszyć w ło­
ścianom podatki i zaprzestać walki z religją — ’6cz są 
to narązie ty^ko plany.

Na posiedzeniu moskiewskiego sowietu nrzew odui-, 
ozący ośw iadczył, że w łośeiarie domagają się obecnie 
wprowadzenia 10-godzinnegó dnia pracy. W łościanie są 
niezadowoleni, że robotnicy m iejscy pracują tylićo 8 go­
dzin i otrzym ują stosunkowo w ysoką plącę. Dalej w ió- 
ścianie żądają, ażeby na równi ż p irtja  komunistyczną 
i związkami zawodowemi byio ijn również dózwólcńę 
utworzenie Związku włościańskiego. Pozatem  do i naga- 
ji się zaprowadzenia wolności prasy, aby. w lościarie ino 
git zabierać głos, tak jak  m iejscy komuniści, posiadający 
możność w yrażania swych potrzeb w prasie

Na wszystkie, tę żądania, władze sowieckie, by nie 
zrazić w łościaństw a, odpowiadają frazesam i, óbićęują 
zbadanie spraw, lecż.naógół nić widzą w yjścia. W łid z e  
sowieckie bowiem dobrze wiedzą, że jakiekolwiek r*- 
stepstwa czynione wlościanotr1, w yw ołać lńógą zatarg 
z klasa robotnicza, do czego znów rżąc dt p iścić nie 
chce. Kiasa robotnicza zaś również aie jest zsdowolo- 
ńa z rządu,

W ie o tern dobrze rćad sowiecki. D latego też 
zdaje się —  w tych dniach w ysłał do Londynu delega­
tów rosyjskich na konferencję z przedstawicielami zwią­
zków; zawodowych angielskich, celem połączeniń grup 
zwiażków zawodowych, w „wspólnym komitecie poro­
zumiewawczym". Zńmierza się też sty/orzyć angló- 
fośyjśki kom itet zjednoczenia, któryby rozpocząć' miał 
propagandę i prace organizacyjną dla zjednoczenia ro­
botników całego świata w  jedną miedzyuarodówkę 
źwiażków zawodowych. ,

Rząd sowiecie'1 próbuje w ięc na wszelki sposób na­
prawić stosunki wewnętrzne. C hciałby pózyśkąć wieś 
—  a  nięchciatby stracić robotników. . Położenie Jest- n i-  
rązie bez w yjścia.

WTEC POLSKIEGO Z JEDNOCZĘŃM Z \  IVODO’,VEGO 
W GDAŃSKO.

Gdaiisk, ?. 4. (AW). W .liedzielę odbjł się wiec Połshiezc 
Zjednoczenia Zawodowego, na którym wygłosił sprawozdanie 
posełskie di. Moćzyński. '
SACHALIN PRZESTTDŁ W RF.CF- WŁADZ SOWIECK1C1L 

Tokio, 7 1 (P?t). JŁPvńczy<-y ewaknowali Sacha'in od> 
ćaiąa zarząd w-/spy w r̂ -ce władz sowieckich

DEMONSTRACJA BEZROBOTNYCH W WIEDNIU. 
Wiedeń. 7. 4. ( AW). Dzfeiaj odbyła się tutii demonstracja 

bezrobotnych, przyczepi doszło do starć Policję tłum yb- 
nzrdł kainfeniąmi. i pobił kljąmi. Jest. kilkunastu rannyct.. W 
mieście zapanował poołocn Składy sa pozamykane. Do- 
korano licznych ar^zton-iti
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S t i & i t f t r t  w i ś l a n e
w  (■ r n d a r ą d z iu .

Miłego gościa przyjmował wczoraj Grudziądz.
B y ł nim statek  wiślany Ks. Józef Poniatawslri. któ­

ry w powrotnej owej podróży z W arszaw y do Gdańska 
stanął w samo południe w tutejszym  p o rc ie -. Nieomiu- 
szkałem z tego skorzystać, ażeby nawiązać rozmowę z 
kapitanem okrętu.

Na wstępie dowódca tej wodnej w y ora wy oznajmił 
mi, że w Grudziądzu zabawi tylko jedną małą godzinkę, 
bowiem śpieszy się do Guańska, gdzie czeka na nich ol­
brzymi transport zboża i mąki am erykańskiej. Takowa 
znacznie niżej obecnie kalkuluje się od mąki krajowe]. 
Prócz mąki i zboża, zw łaszcza żyta, przewożą też i in­
ne tow ary, korzystając z wysokiego poziomu wody, ud- 
staw iają ładunek aż do samej W arszaw y,

— A z powrotem co panowie zabiera ją? —  zapyta­
łem.

— Niestety powrotną podróż odbywamy luzem, do 
czego muszę się przyznać ze wstydem — odpowiedział 
p. kapitan. —  W idać nedznie przedstawia się sprawa 
eksportu handlowego Polski, skoro pozwala się na tak 
óezpizykładne marnowanie zapasu energii i czasu. A 
jednocześnie jes t to dowodem, o ile tańsze mus być 
zboże am erykańskie, skoro potrafi opłacić powrotną po 
dróż okrętu i barek.

A praw da zupomnlałem wspomnieć że m ały ten 
statek ciągnął za sobą trzy olbrzymio barki o łącz­
nej pojemności przeszło tysiąca tenn. W szystko to 
działało na mnie, jako typowego szczura lądowego, na­
cie- Imponująco.

Dlatego ze zdziwieniem dowiedziałem się, że jakkol­
wiek Ks. Józef Poniatowski ma przeszło 200 tonu po­
jemności, to jest on jednakże tylko statkiem wiślanym, 
który nigdy nie odważa się wypłynąć na pełne morze.

A jednak dla mnie tak statek jak i trzy olbrzymie 
barki zrobiły duże wrażenie.

Bezsprzecznie ta miniatura parowca we wszyst- 
kieni przypomina parostatki morskie, mieści ona w so­
bie dwie kajuty oraz kuchnię.

Każda barka prócz dużej przestrzeni, przeznaczonej 
dla ładunku, posiada również mały pokoik i kuchenkę.

Właściciele statku i barek wożą ze sobą całą swoją 
rodzinę i mieszkają często w tych wodnych domkach po 
kilka miesięcy.

— Musimy korzystać — rzekł mi na ^pożegnanie P- 
kapitan — z dogodnej pory dla żeglugi, jak  woda spad­
nie holowanie barek pod prad przez mielizny będzie 
natrafiało na duże trudności.

W jw ęz a s  podróż z Gdańska do W arszaw y trwa nie­
raz dwa, trzy tygodnie. Musimy się w ięc śpieszyć, za 
6—8 godzi n będz.emy już w  Gdańsku, a w czw artek, a 
może nawet już w  środę będziemy w powrotnej drodze 
ku W a'szaw ie  znowu Qjzepływali koło Grudziądza.

Amerykańskie żyto wyładujem y w Toruniu, gdzie 
są dute i nowocześnie urządzone młyny, mąkę zaś i in­
ne tow ary pcwleziemy do W arszaw y. Poczerń praw­
dopodobnie znowu powrócimy bez ładunku do Gdańska.

7.' żalem odprowadzałem wzrokiem coraz to bar­
dziej niknący na horyzoncie statek i barki, które w koń­
cu z>ały się z niebiesko-siną w stęga W isły.

*
Niewesołe refleksje wysnułem z tej rozmowy. Takt 

odbywania powrotnej drogi bez ładunku wydał mi się z 
punktu widzenia ekonomiki nie do darowania.

C zy faktycznie W arszaw a względnie inne miasta, 
położone na szlaku wodnym, nie produkują nic takiego, 
co byśm y mogli dowozić do Gdańska, czy też w ytw a­
rzam y dobra przy znacznie w yższych kosztach od za­
gran icy?

Prawdopodobnie to ostatnie!
A przedeż tfzeba pamiętać, że droga wodna jest 

przeciętnie 5 —6 razy tańszą od drogi lądowej. Tem bar- 
dziej powinna ona być wyzyskaną.

Najbardziej piekącą sprawą jest więc regulacja W i­
sły . tak, ażeby nawet i w lecie parostatki rzeczne mo­
g ły  sie na niej swobodnie poruszać. Dotychczasowy 
stan przedstawia się opłakanie. W isła jedynie ao Toru 
nia jest częściowo uregulowana.

Rząd rosyjski nie zrobił nic dla ulepszenia spławu 
na W iśle na terenie b. Kongresówki.

Z drugiej strony konieczność importowania am e­
rykańskiego zboża jest dla nas, jako dla kraju tyi>owo 
rolniczego, objawem nader niekorzystnym.

Odbija sle to bardzo boleśnie na polskim bilansie 
handlowym. Kilka wieków temu, za czasów dawnej 
Polski niepodległej, spławiało sie Po W iśle olbrzymią 
ilość pszenicy do Gdańska. Dzisiaj wskutek nieurodza- 
ją  jesteśm y zmuszeni importować zboże chlebowe do 
Polski.

Zam iast w szystkie siły  społeczne skierow ać w kie­
runku podniesienia w ytw órczości rolnej i przem ysłowej, 
my znaczną część tych sił marnujemy na strajki, nie­
potrzebną gadamne 5 demogogjc.

Obecnie +oczący sie srtrajk rolny w żadnym razie 
m ; przyczyni sie do zwiększenia urodzaju w roku bie­
żącym

W szak ciągle życ z cudzej pracy  nie możemy, i je ­
żeli nie będziemy przynajmniei tyle pracowali, co zagra­
nica, zostaniemy niewolnikami tych  państw, które lepiej 
I więcej od nas pracują.

W nowej erze dziejów nie tyle miecz, ile pług i kleł-
łteeydoweć bod?, o  zwycięstw ie jednego państwa 

•ad drtrghn w w alce gospodarczej św iata.
Jerzy Kruszewski.

e k s p l o z ja  W FABRYCE MATERJALGH' 
WYBUCHOWYCH.

f y t  . 4 .  'Pat). Z  Nlassad-.ussetts donoszą, iż w fa­
bryce materiałów wybuchowych pod firmą Nutlona! Firę Work 
Cotnpagn nastąpiła eksplozja, wskutek której w i Ac osób zo- 
gtalo zał tyci. a wiele domów sąsiedmen uległo zniszczeniu.

Sprawa rzekomego nadużywania nauki dosztalcającej
dla ćwiczeń w ojskow ych

O dpow iedź M inisterstw a W y zn a ń R a !- i Ośw, Publ> na in te rp e la cję  Z je dn o czen ia  
niem ieckiego.

W arszaw a, 7. 4. (PA T.) Kierownik M inisterstwa W y­
znań Roi. i Ośw. Publ. nadesłał odpowiedź na interpela­
c ję  pos. Pankratza i tow arzyszy (2e zjedn. niem.) w 
sprawie nadużywania nauki dokształcającej w szkole 
dokształcającej zawedowej w  Bydgoszczy dla ćwiczeń 
wojskowych.

W  odpowiedzi swej zaznacza p. kierownik Minister­
stwa, że szkolą obok innych zadań musi dbać o rozwój 
fizyczny uczniów. Ćwiczenia cielesne wprowadza się 
do wszystkich szkół, a mają one szczególnie doniosłe 
znaczenie w szkole dokształcającej, ponieważ młodzież 
ta znajduje się w najważniejszym  okresie rozwoju fi­
zycznego. Uczniami tej szkoły są przeważnie kandy­

daci na rzemieślników, pracujący najczęściej w warun­
kach nie higjenicznych, a pozbawieni opieki i odpowie­
dniego zajęcia ła t\vo moga uledz wpływem deprawuią-. 
cym.-.

Mimo tak ważnych przyczyn władze szkolne zaleci­
ły ogi-anrczenie czasu ćwiczeń cielesnych do 1 godziny
w tygodniu, podczas gdy za rządów niemieckich w szko­
le dokształcającej w Bydgoszczy przeznaczono na to 4 
godziny tygodniowo.

P. kierownik Ministerstwa dla braku powodów do 
zmiany zarządzeń dotychczasow ych wychowania fi­
zycznego v  szkole dokształcającej w Bydgoszczy po­
zostawił nadal dotychczasowy system .

Generał Sosnowski dowńdzca D. 0. &. w Poznaniu.
W arszaw a, 8 4. (A. W.) B. minister spraw wojsko- I sie stanowisko dowódcy D. O. K w Poznaniu na rnicj- 

wycli generał Sosnkowski obejmuje w najbliższym cza- scc generała Raszew skiego przeniesionego do rezerw y.

Licytacja resztowek majątków polskich na Litwie.
Wilno, 7. 4. (A, W.) Litewski urząd reformy rolnej 

ogłasza przepisy o sprzedaży pozostałych w centrum 
dworsk. .majątków, należ, do właścicieli ziemian, którzy 
a'bo służyli w wojsku polskiem albo pozostawali w

urzędach państwowych polskich, lub też osiedlił! się w 
Polsce. W  ten sposób wystaw iono, na licytację 39 resz­
tom ek majatków polskich.

'wwHSJswaasiutu

Sprawa paktu bezp^c^eńsfwa.
Paryż, 7. 4. (PAT.) Mówiąc o rokowaniach w spra 

wie paktu bezpieczeństwa, „L‘ liomme Librę pisze: O 
ileby Miko wszelkie pogwałcenie strefy  zdemllliaryzo- 
wanej w Nadrenii przez Niemcy było uwlżnne przez 
Angbe za casus belli i o iieby Francja zach o ra la  prawo 
utrzymania po przez Nadrcnję komunikacji strategicznej

z Polską, to ustalenia tak>ch zasad rnożnaby już uważać 
za wielki krok naprzód w toku rokowań,

W edług informacj tegoż, dziennika rokowania w po­
wyższych sprawach w ciągu ostałmCn dwóch tygodni 
rzeczyw iście bardzo znacznie posunęły się naprzód

Senat wydala Siostry Dominikanki z Gdańska.
Gdańsk, 7. 4. (A. W .) Senat gdański za pośrednie- j ochronki polskie w woluem m ieśc;e. Dzięki interwencji 

twem organów policyjnych doręczył nakaz opuszczę- J prezesa M acierzy Szkolnej dr. Ku Kacza, sprawa wyda­
nia Gdańska Siostrom  Dominlkankom, utrzymującym ‘ lenia Sióstr Dominikanek została narazię zawieszona

Kwestia dtaęa międzysojuszniczego.
Waszyngton, 7 a (Pat). Z Białego D ani donoszą, że o n - Londyn, 7. 4. (Pat). „Daily Telegrap.i“ donosi, że pomię- 

zydent Coolidge woli się powstrzymać od ciągłego omawiania py.y rzeczoznawcami angielskiego i francuskiego ministerstwa 
sprawy długów tnif <Jjya>jussnlczych, uwaiaiac Ii  pie matące finansów, rozpoczęła się wymiana zdań w ku-astjl długu fran- 
końca komentarze nie mogą sin przyczynić do wyszukania cuskiego w Anglii. Stwierdzono, iż w kwestii tej pomiędzy 
sposobów uregulowania tych długów Prezydent zamierza obydwoma rządami istnieję małe. różnica poglądów, 
unikać odtąd rozmów na temat długów, dopóki nic będzie w 
możność oznajmić o postępującym rozwoiu w tej sprawie

Przygotowania do rokowań sowieoko-francaekicb.
P aiy ż, 7. 4. (A. W .) Minister de Moazie wziął udział | 

w p rz y ję ć *  wydanem na jego cześć przez ambasadora 
sowieckiego Krassina. W  przyjęciu uczestniczył ró- '

wnież Rakow skij, który przybył na kilką dni do Paryża. 
Omawiano przygotowania do otwarcia sowiecko-frnn- 
cuskich rokowań.

M  sowiecki zm/eoić musi swoją poliiykę gospodarczą.
Rakow ski stara  się uzyskać w  A n g iji  pożycsCr^ »‘ia Sowietńwr.

Londyn, 7. 4. (PA T.) W edług doniesienia „Daily 
Ncws“, Rakowski miał ośw iadczyć w Furejgn Office, iż 
rząd sowiecki pod naciskiem okoliczności zmuszony jest 
zmamić siwoją politykę gospodarczą. Przypuszczają, iż 
Rakowski stara się wszelldemi siłajni uzyskać w Angiji

pożyczkę dla sowietów, czemu rząd angielski nie sprze­
ciwia ęię. Sytu acja  — zdaniem dziennika — jest obec­
nie taka, że Anglja nie zamierza łączyć sprawy pożycz­
ki z kwestiami polityczncmi.

„Tim es" o położeniu w (ftinacń.
Londyn.' 7 4. (A. W .) „Tim es4' ogłasza artykuł, 

zw racający  uwagę na niebezpieczeństwo sytuacji, w 
jakiej znajdują się Chiny. Niema tam obecnie żadnej 
władzy, oprócz generałów zm ieniających się co chwila. 
Pow aga parlamentu ostatecznie znikła, gdyż ludność 
uważa posłów za korupcjonistów. Jeżeli Chiny staczać 
się będa po te j równi pochyłej, to rychło nadejdzie czas

kiedy nic będzie można opanować tych trudności ina­
czej niż siłą, co łatw o może doprowadzić do koafliktu 
pomiędzy m ocarstwam i zainteresewanem i nad O ce­
anem Spokojnym.

Zdaniem „Tinicsa", najprostszym środkiem byłoby 
wprowadzenie wspólnej ostrej kontroli celnej i obsa­
dzenie wszystkich kolei chińskich. W ów czas dopiero 
ustałyby wojny domowe.

Demonstracyjne zgromadzenia opozycji we W foszich.
W iedeń. 7. 4, (PA T.) Z Rzy mu donoszą, że w M edjo-lanie, Neapolu i innych większych miastach odbyły się 

dem onstracyjne zgromadzenia opozycji.

W y n i k  n y b e r ó w  w
Bruksela, 7 4 (PA T.) Zgodnie z wynikami wyborów 1 ków i 1 komunista. Poprzednia izba składała się z 83 

do parlamentu skład nowej izby będzie nas^pujący, 81 I katolików, 68 socjalistów , 35 liberałów  i 4 Flamandczy- 
katolików, 76 socjalistów , 25 liberałów , 5 Flam andczy- * ków.

Z i  p p o c e s n  S a d o n l a ,
O św im lczenir R a k ow skie go -

P aryż, 7. 4. (PA T.) W  procesie byłego kapitana S a - Zdaniem jego Rosja miała przeciwnie silny zamiar 
doula przesłucliano w czoraj Rakowskiego. Oświadczył po zw ycięstw ie rewolucji dalej prowadzić wojnę prze- 
on, że twieraznie, jakoby Sadoul zdradził F rancję i ja - ciwko Niemcom, została jednak pozostawiona przez so- 
kchy pozostaw ał w  stosunkach z niemieckim sztabem juszników swojemu losowi 1 m aterjalnie nie była w_.no 
generalnym —  jest zupełnie zmyślone. Rakowski usiio- żności prowadzenia dalszych kroków nieprzyjacielskich, 
wal następnie odeprzeć twierdzenie, jakoby R osja so- W  ten sposób przyszło z konieczności do prz rmusowe- 
wiecka zaprzestała w ojny w r. 1917 w porozumieniu z go pokoju w Brześciu  Litewskim  Ó
niemieckim sztabem  generalnym.



9-go kwietnia 1925 r. O C O S P O M O R S K I 3

List z Krakowa.
Kraków, w kwietniu 1935 r

Z brudnego i zaniedbanego, ale br.rdzo kochanego, 
Polskiego Lw ow a losy zaniosły mnie do czystego, o 
s arych, poważnych budowlach Krakowa. Źe miasto 
cfy ste  — porządnie wybrukowane, jest chyba zasługą 
°oecn.e rządzącego miastem komisarza rządowego, bv 
niedawne te czasy , kiedy Kraków św iecił brudem za go­
spodarstwa obecnie spoczyw ającej rady miejskiej. Ale 
zą to ludzie tu inni, aniżeii we Lwowie. Tam  życie poi- 
sk.e o Wysokiem napięciu patrjotycznem  — a chyba do­
wodów oa to wiele — tu kokuństw o najoczywistsze. rlu , 
k<L*e tyle pamiątek —  w mieście starem  — koronacyj- 
Rem -  w dawnej stoacy  państwa — siedzibie tylu w iel­
kich królów —  gdzie popioły ich spoczyw ają ~  dziwna 
*“Pat.<* — ba nawet niechęć pewna do okazyw ania tego 
L-zuc«a, k tóre tu ze starych murów w ieje. Stary  emi­
grant —  dohrj mój znajom y mawiał zawsze do mm e 
»Do Krakow a, kochanie, zajedź w noc księżycow ą — po­
chodź po jego  uhcach — w ycału j stare mury, daj łzom 
Połynąć _  ale zm ykaj z pi^rwszem zapia.iiem koguta, 
Rim się nierwrszy Krakowianin obudzi". — Pokazała się 
moc uczu J  Krakow a w czasie potrzeby ukraińskiej, 
kiedy w e Lwowie sm arkacze 10-Ietni darli się do służ­
by w  obronie miasta, kiedy bataijony kobiet w śnieżną 
zimę, o chłodzie i głodzie służbę Dod karabinem  pełniły. 
Kraków milczał. — Słyszałem  na w łasne uszy zdania, 
żc cóż tam to szkodzi, że Lw ow a mieć nie będziemy, a 
na targu nieraz w yrażony żal za tom, że Austrja nas z 
opieki wypuściła. P okazało się to za czasów emigracji 
i naszych nieszczęśliwców z bolszcw ji, kiedy to obdarci 
o jednej biełiźnle i ubraniu —  w panicznej ucieczce, 
chronili się tu Ja k  tych biedaków p rzy jm oiłał Lwów, 
a jak  ich przyjął K raków ? Niech sami powiedzą! P a ­
trzyłem  na to i tu i tam i mam prawo wydania sądu. 
A nie padnie on na korzyść Krakowa. Cóż dopiero mó­
wić o  li-tym  listopada Kiedy to tłum kopał nogami za­
bitych i rannych żołnierzy polskich —  a baby krakow­
skie z ży jących  jeszcze, a leżących koni w ykraw ały so­
bie mięso na pieczeń.

P rzy jechała  jaka w ycieczka zagraniczna — ciekawa 
Poznać nas —  jak w ycieczka względnie zjazd młodzieży 
z całego świata — gdzie jak gdzie, ale w Krakowie mało 

'k to  się o to postara, aby przyjąć godnie. Żeby nie mło­
dzież tu do szkół i do uniwersytetu uczęszczająca — bo 
też ona nie krakowska — ale. z ca łe j Polski zebrana, któ­
ra aż składki urządzać musiała, by nie przyszło się po­
w stydzić — to jakież wrażenie odnieśliby byli ci modzl 
goście. ~  Zdaje się, że ten Krakowianin rodzony uważa, 
że dosyć każdemu daje, pozw alając mu zajrzeć na W a­
wel, w  Sukiennice, w kwścioły tutejsze. — w ięc nie wi­
dzi połrzcbw zam ęczać głow y i serca czein innem. Ko­
rzystniej się czas spędia przy bom bce u Hawełki, W enz- 
la luli M ayork? A Po'sfca? No, Polska to w Krakow ie! 
Tu Jej nic nie grozi — a  reszta P o Tski niech sama sobie 
rady daje. T o  też i obecnie, kiedy bieda wszędzie, u 
nas —  tu może najmniej ją  odczuć można. W prawdzie 
w szyscy  'am eątuja. ale ży ją  jak  dawniej żyli, nic sobie 
rk iłdmawlaiąt. I teatr jakoś żyję i kina pełne — 
w-ystiojone P anic spacerują bez troski — deptak na AB 
zawssa pełen spaceriących pilnie pracowników i~  a  R o- 
backj m ało c o  mniej miodu — M ayorek W cnzel i inni 
m ł o  co mniej piwa w yszynkują. Od początku wojny 
św iatow ej po dziś Kraków nie zaznał biedy rzeczyw i­
stej, boć krótkotrw ające oblężenie < rosyjskie w rachubę 
wzięte być nie może Troski w ięc Krakowianin nie za­
znał —  w ięc i zaznać nie chce, troszcząc się o resztę 
Polski.

Nie mówię tego o tych w szystkich, którzy tu z całej 
Polski zjechali i zamieszkali — o części inteligencji kra­
kow skiej, która i g łcw ę i serce ma na swojem  miejscu, 
ale o  przeciętnym  Krakowianinie, elemencie rodzimym.

Obecnie bawi tu w ycieczka jugosłowiańskiej mło­
dzieży, którą się zajęła .utejsza ucząca się gomada - -  
dą}a tu koncert — zwiedziła miasto — zajrzała do W ie­
liczki t w raca stąd na W iedeń do domu. Je s t  i w B ag a­
teli frupa aktorska francuska z „Grand Ouignol“a, która 
się cieszy znacznem zaciekawieniem. Zresztą w szyst­

ko po dawnen: u. — D rożyzna tu ale w iększa, jak gdzie­
indziej, hotele drogie i nie najczyściej utrzymane —  j  że­
by nic te stare mury — nie te pamiątki przeszłości świę­
te, to podróż do Krakow a nie przedstaw iałyby mc god­
nego do przeżycia. Zdawało się było, żo bliskość dwóch 
granic —  sąsiedztwo licznych kopalń węgla — powinno 
było uczynić z Krakow a lub jego okolicy — centrum 
przem ysłowe. Na nic podobnego się nie zanosi — 1 Kra­
ków pozostanie tem, czem  był dotąd; siedziba zakładów 
naukowych —  akadcinjl umiejętności i sztuk i wielkiem 
muzeum pamiątek narodowych — i to zawsze da mu ten 
zysk z przyjezdnych, który jes t potrzebny Krakowiani­
nowi do przesiedzenia kilku gedzin w handelku. T c  mu 
w ystarcza zupełnie. 1 pocóż tau tu życzyć serdecznych 
emocji — nic w yszło to jeszcze nikomu na zdrowie i na 
strawność.

Dawna rada miejska, która przeciągnęła znacznie 
sw oją kadencję, aż zastąpić ją musiał komisarz rządowy 
— już pogrzebana, chodzi teraz o to, by nowa się uro­
dziła. Aic to nie tak łatw o idzie w obecnych czasach. 
A poco na święcie polityka? Zamiast pom yśleć o tem, 
by do rady weszli ludziu uczciwi, światli, o dobro mia­
sta staranni i jedynie tacy "  i o m  m ieszkańcy gwałtów  
nic upominać się powinni, radzą tutejsi matadorzy nad 
tem, by do rady węszli radni podług klucza partyjnego, 
a mianowicie w stosunku takim, w jakim weszli posło­
wie do Sejnm . 1 o to nawet porozumieć się nie można, 
bo ważniejsza polityka partyjna, jako dobry zarząd spra 
wami i finansami miasta — jako takiego w cale nieza­
możnego i o finansach wcale zaszaiganych. A szanowni 
obyw atele obojętnern krakowskiern okiem na te ehtku- 
bracje patrzą. 1 doszło do tego, żc kierujący sjenizmem 
jegom ość miał tupet zażądać, b.v radni żydow scy, k tó­
rych ma podług klucza być około 20 — byli w szyscy 
w yznaczenia z nomiędzy sjomstów z wykluczeniem or- 
tudoxów i żydów-Polaków. Czego to dziś nie można 
bezczelnie żądać od tego baraniego, polskiego obyw ate­
la. Chciałbym widzieć takiego azjatę, któryby się w y­
brał z takiem żądaniem lip. w Anglji, W łoszech lub na­
w et w Grecji. Ale u nas!

Dziś wieczorem rozeszła się wiadomość, że na pole­
cenie z W arszaw y, konsulat polski w Mińsku wydał ks. 
Usasa władzom bolszewickim. Zapytać się pozwalani 
sobie, czy gdyby Anglik lub Amerykanin w ten lub ów 
sposób schtonił się .gdziekolwiek do swojego konsulatu, 
czyżby ministerjurn angielskie lub am eryk. odważyło się 
daC swojemu konsulowi takie poleceniejPrzypominam so­
bie fakt, któren się zdarzył swego czasu w Sm yrnie. Żyl 
lam em igrant Polak, którego rząd carski chciał koniecz­
nie do siebie na mieszkanu nieco chłodne dostać, źe 10 
go bardzo kochał i nie mógł się uspokoić, że ży je w  tak 
ciepłym klimacie, gdzie panują febry złośliw e i gdz;e 
udaru słońca dostać mężna. Nie m o tąc go namówić do 
zmiany klimatu, postarał się o to. by  go wpędzić w pu­
łapkę i udało mu się w ten sposób dostać go na okręt 
rosyjski popasajacy w Sm yrnie, pod pewna opiesę cy ­
wilnych żandarmów swoicnt Kolonią polska 1 przyja<j 
c k le  miejsopwi nfiszezęśHwego, a nieostrozaegL czlo- 

! m d| sobje głowę, ;afc go ze szpon oęrsklob w y­
dostać. Na szczęście zjaw ił się był w  fiorcie w ojen : y  
okręt Stanów Zjednoczonych Ameryki. Konsul am ery­
kański znał dobrze naszego Polaka i zaryzykow ał. Dał 
odpowiednie polecenie kapitanowi okrętu w ojenego — i 
w  chwili, kiedy parow iec rosy jscy  w y rly w ił na pełno 
m orze, podpłynęła pod niego parowa łódź am erykań­
ska i oficer w niej stojący  kazał stopować i zarządził 
wydanie więźnia — jakoby am erykańskego obyw atela, 
grożąc strzelaniem w  razie odmowy. Nie było rady — 
naszego emigranta wydano — a nie był on obwattelem 
amerykańskim. Zawieziono go do Ameryki i po krót­
kim pobycie dano nm obyw ate^tw o. Czy taki konsul 
byłby  wydał Amerykanina bolszewikom na ich żąda­
nie? Chyba nie, nawet gdyby, co wykluczone, mini­
sterstw o było mu to nakazało. Poselstw o i konsulaty 
sa exterytorjalne. Któ w nich przebyw a, przebyw a w 
kraju, które one reprezentują i żadne szanujące się pań­
stwo na chwilę nic pozwoli nikomu o tem zapomnieć.

(1636

B a ez ew sk ie ffo
w ódki:

Czyszczona
Perlą mocna 

5 tarka
Starucha

Zytmówka
C zy poselstwo bolszewickie w W arszaw ie wyda kogo­
kolwiek na żądanie polskie? Pew nie nie! Ale m y ? ~  
oa nas w szystkiego żądać można, a my grzeczni ludzie, 
nie możemy nikomu robić przvkrości.

Postępujm y tak dalej. I dla tego obiw ian: się, żc 
Dr, R cis będzie mógł osadzić w radzie miejskiej kra­
kow skiej swoich 20 sjonistów. bo tego żąda "  a nam 
cóż to szkodzi —  , m yśla“ w Krakowie. Ey-

K A TA STR O FA  LOTNICZA W  ANGLJI.
Londyn, 7. 4. (PA T.) Angielski aeroplan w ojskowy, 

odbyw ający lot próbny nad kanałem La Manche z po­
wodu wady silnika wpadł do wody. Dwóch oficerów 
pilotów utonęło, dwóch zaś zdołano uratować, jeden z 
nich jednakże jest umierający.

DŻUMA W KALKUCIE 
Londyn, 7. 4. (AW). Donoszą z Kalkutty, źe stwierdzono 

tam w tygodniu ubiegłym 500 wypadków dżumy, w tern 312 
śmiertelnych. »

PROFESOROWIE I UCZNIOWIE POLSCY 
W BUKARESZCIE.

Bukareszt, 7. 4 (Pat). Profesorowie i uczniowie ąolsey 
zostali dziś rano przyjęci z entuzjazmem na dworcu północ­
nym przez liczne delegacje proiesorów i uczniów lumuńskicli. 
Ooście zwiedzili Ateneum i park Karola, witani wszędzie z 
wielką i yczJiwośoła.

-  EOLSKI SIA TEK  LWÓW POPŁYNIE Z ŁA­
DUNKU?- DRZEW A DO LONDYNU. Dowiadujemy się,
i i  statek szkolny .,Lwów“ stojący obecnie na kotw icy 
w Nowym P orcie, wyruszy z ładunkiem drzewa do 
Londynu w pierwszych dniach ma la rb Dalsz- droga 

■statku biegnie przez Atlantyk ra  moi ze Śródziemne, 
gdzie „Lw ów  ‘ naa się z ładunkiem zabranym % Londy­
nu, w celach handlowych. Oprócz załogi na pokładzie 
„Lwowa" udjedzie stu kilkudziesięciu uczniów szkoły 
m orskiej w  Tczew ie. _________

- W  STRAWIE PRZEWŁASZCZENIA ORUNT0W. l e ­
jąca od dłuższego czasu spraw? nsdąnla tytuhi wfauęośd dro­
bnym rolnikom, którzy w ciągu lat ostatnich od ex*$u po­
wstania Państwa Polskiego nabywali grunty z parcelacji rzą­
dowej weszła w nowe i zdaje się ostatnie stadjum pcmyślre^o 
jej załatwienia. Akty sprzedażne, których przygotowanie z 
uwagi na różnorodność dzielnicowych przepisów nastręczały 
powabne trudności, zostały ostatecznie uzgodnione i w najbliż­
szym czasie będą rozesłane do prowincjonalnych urzędów 
ziemskich.

-  TRAKTAT HA NULOWY MIEDZY POLSKA A PORTU- 
OALJA. W tych dniach w Mir.. Spraw Zagranicznych przy 
współudziale delegatów rzeczonego ministerstwa i zaintere­
sowanych ministrów odbędzie się .konferencja w sprawie pro­
jektu traktatu handlowego pomięds y Pols) ą i Portugalia, cpra- 
cowŁiicgc przez iząd.

STEFA N JA  ADW ENTOW SKA.

S Y K .
Powieść. 58)

l<*ć podchodzi sama ci-, ho, na palcach, stąje na ubo­
czu i podaje w rai o s ie j ofierze płomienne skarby uczu­
cia; ha ję  — sgęaeśłiwa tem , że dawać m oże! — 
i c z t t»  — żeby człow iek zapędzony za miłostkami lub 
świetlikami życia -ujrzał ją , padł przeci nią na kolana i 
°ddąl je j całego s-eb'e, aby  wprowadził ją óo duszy, by 
Rai bvło 1 ciepło i widno".

T a k i m iłość spotyka się w każdeni życiu, przynaj- 
11 miej każdemu życiu przeznaczona jest taka miłość, tak 
sądzę. — Każdy człow iek już w samem założeniu sw e- 
ko istnienia kocha inną 'Cdnoslkę taka właśnie miłością, 
ale zbyt często fatum jakieś rozsyia takie kochające się 
3stnienią, które się mc.ie nawet nie znają, — na krańce 
świata. — T a cy  ludzie tęsknić będą cale życie do sic- 
,'-e do nieznanego jakiegoś błękitnego Ideału, szukać 
oędtf wśród otoczenia kogoś do swego „snu“ podobnego, 
7 N ajczęściej bywa tak zwana po prostu: omyłka. —- 

zdajo się że to ona, w łaśnie ta, dusza najmilsza, 
wybrana, lecz potem następuje gorzkie rozczarowanie 

ta przemożna tęsknota w raca. — Szukam y znowu! T o  
J 9  nmzywa pospolicie —  niedobrali się. — Nieszczęśli- 

• oboje I —  R zeczyw iście omylili się strasznie! — 
Ź y d e pr<yr*onifna tłu grę w  ślepą babkę z zawiąza- 

^ ^ n i e  przechodzimy koło na'mllszeJ 
istoty* a  Uganiamy się zapamiętale za kimś zupeł­

nie nam obojętnym  lub wrogim.
by ć  większe szczęście i zupełniejsza 

morda niż ta — kiedy dwie fnk się nawzajem miłują- 
lstniema znajdą się w życiu?., Nie w yobrażam  sobie.

T ak  ~  ale aby znaleźć — trzeba szukać! Czemu tyle 
ludzi bawi się w życiu wiecznie w ślepa babk ę? — A 
przyiem — patrzeć to zafhalo — trzeba widzieć, a my 
sami sobie zawiązujemy jeszcze oczy. A patrzeć w głąb 
dusz ludzkich — to genjusz! —

Mani w rażenie, „e ci ludzie, którzy te drugą swą 
duszę poirafią znaleźć i zdobyć — to są genj.fsze miło­
śc i! —-

Geniusz jes t w jelką rzadkością —  dlatego też tylu 
jest nieszczęśliwych, wiecznie tęskniących hwlzi". —

Myśli C zartyńskięga w róciły do osobistych prze­
żyć.

Jum ciebie widział, miłości nw ego życia, a le snie wi­
działem, żc to ty  jesteś i żc jesteś tak krucha i w ątła i 
źe clę tak nagle utracić mogę.

Czurtyiisiti siedział tak długo licz ruchu, aż wezwali 
nu na kolację, do której zasiedli \vc dwóch z Toporzyc- 
kim.

Marcin był w wybornym iuunorze, siniał się ser­
decznie, opowiadał o swojem narzeczeństw ie, pełną 
rlowę iniat projektów, planów i marzeń różowych 
Mówił ciągle przeplatając jedzeuiem i śmiechem:

— W iesz, Leonie, w Koronowie postawimy ci po­
mnik, tak postanow ić Jadzia za to, żeś nas szczęśliwą 
ręką zapoznał jako pan nuurly T y  sobie zupełnie nie 
w yobrażasz, co zą sarce je s t w tej dziewczynie. Mo­
ja słoneczko! Poprostu kopalina serca T ak a dobra, sub­
telna i laka ś licz n ą !.. ,

—  Kiedyż ślub?
~  Ocli, niestety jeszcze me prndko! Korb me Judzi 

nie. chcą, jeszcze pozwolić, bo tną iopioro siedemnaście 
lat, Aie to nic, możemy trochę poczekać. Jadzia for­
sownie sic wzięła do nauki i robi z siebie ru gw ałt cfo 
rosłą pannę Cudna jes t z teinii upiętemi włosami i dy- 
styngow-anemi ruchami. Alt- to tylko p izy  ludziach, bg 
jak  jesteśmy, sam i.. .

Czsriynski się uśmiechnął
— Je s te ś  niedyskretny.
— Ech, mój kochany, jak  cię Jadzia złapie, to sama 

cję ususzy opowiadaniem, zobaczysz!
— Je j wu!no!
— No tak, ale widzisz, kiedy mi się k i  zupełnie 

w duszy nie m ieści!
Rozeszli się dosyć późno na spoczynek i obadwaj 

długo je.,zczo usnąć nie roogi.
Taje jnhiął pierw szy dzień żałoby ..

Na pozór w życiu młodej pary nic sio nie zmi-sniło, 
jednak Toporsycki spostrzegł, że dzieje się coś złego. 
Na razie zdefinjował to sobie w  następujący sposób'

— Jaśnie pani chce się bawić, a  Leonek nie ch ce!
Istotnie poniekąd miał rację. Obojgu było w e w ła­

snym domu źle, nudno i chłodno, ale każde inaczej 
chciało te braki zapełnić. Nuną rozbawiła się już w po­
dróży i taki nagły przeskok od w łóczęg, i zabaw y do 
cŁ zy  w iejskiej i nudów, zw łaszcza, że L e o ia  humor 
staw ał się coraz gorszy, b y ł je j nieznośny. Postano­
wiła się bawić

Tym czasem  C^artyński nagle zbudzony z pierw sze­
go oburzenia um ysłowych rozkotzy  cierpiał szalenie, 
pogrążał sam siebie w ccraz gorsze w yrzuty sumienia. 
Cmrt chłód w domu i w yobrażał sobie; że w strzym yw a­
niem Ńuny ód za naw, obudzi w niej zam iłowanie d sz y  
i domowej kobieca*, cl, ale przeliczył się Sam  pogrążo­
ny w  głębok --j jtafoUe nie postrzegał, że jego grolio- 
w y naatzói od^uasza jeszcze od domu żądna życią ko­
bietę. C ztrtyńzld także, pełen w spom niiń o Innej ko­
biecie, nie liczył się z tem, że Nuna łrochaiąc go dc sza­
leństwa, cierpiała j pragnęła w yrw ać go z tych  wspon 
nień, o któ tyci* jednak nic bliższego nie wiedziała

T ak  skomplikowane już w zaczątku, psuło się życie 
Cz< rfynsłóch % dnia na dzień
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Strajk rolny.
Ogólna sytuacja w całej ?o '*e « . — Skraj Ir cza rh /w  pom. grudziąrfk. zmstał zlikwrio tykany

9*80 fcwfeftfe 192S r.
, , ,  i ' i  —  .  — ' JM  *

Sytpafcją. r .i wsi niofcół bez zmiany. Tendencje w 
kierunku likwidacji strajku chwilowo zostały  zatrzym a­
ne Jo  tego miedzy inne mi przyczynili się posłowie z 
kJubów  radykalnych, którzy w y jech ali; na ferje

W  województwie Białostockim  strajk  słabnie, stra j­
kuje tam zaledwie 3S0 osobników W  woj. Łódzkim 
137? w woj. warszawskim słabrtie — 200 'obotn'ków.

W  poznańskim strajkuje na 2 folwarkkch zaledwie 
1 0 'robotników.

Strajk  na Pomorzu nieco sie p ogorszył., Sfrajku je 
tu p !87 robotników.

W  kieleckim i lubelskim okojo JOUt robotników-.
T vle Agencja W schodnia nasza jednakże bezpośre - 

di’ie inform acje-nie wskazują wcale na to, aby strajk

rolr.y na Pomorzu uległ pogorszeniu się wprost prze- 
dw bie powoli ale stale - zdąża on do zupełnego zlikwido­
wania się. -

Wpruwdzie w powiecie grudziądzkim w dwóch 
m iejscow ościach w ybuchł strajk  czarny jednakże w 
pczec.agu 24 godzm został on w zu^ełno^ci zlikwidowa­
ny., S tra jk  czarny "wybuchł na tle, mdpOr^iżuwhenia rrtię- 
dzy pracóbióicami a właści rieiańii majątków. Robor- 
ŚikOm chodziło tu ;o  wyhfuśzfenie na phaćodawcach w y­
płacenia ifń zaległych loborów i deputatów’. Ponieważ 
zaległości pówyższe uzyskali przeto sam a 'rac ja  sffajłćb 
czarnego odpadła i robotnicy folwarczni powrócili do 
pracy WOgóie stan behrobbcia w okOhcacli Grudzią­
dza zmierza stanow czo'ku poprawie.

Pszczelnictwu ponurskie a I Wystawa 
Pomorska.

(u.) Niedocenia się dotąd jeszcze znaczenia pszczei- 
tuctWa dla rolnictwa, ? mianowicie dla ogrodnictwa. To 
t e ż ‘sia ło  się usłyszy wogóle o pszczełnictwic w odnoś­
nymi referatach wzgl. w przemówieniach informaęyjno- 
propagandowycoh, dotyczących W ystaw y P o  .lorskłc

iadnakowoz pszczelnictwo pomorskie — jakkolwiek 
pora W ystaw y nie jest dla niego dogodna — zaintereso­
w ało się W ystaw a Związek też Tow arzystw  Pszc^el- 
w czych na Pomorzu w-ezwał w szystkie Tow arzystw a 
Pszczelnicze J o  udz.ału. Pow iadom '! również Związki 
Innych dzielnic, o ra i N aczemy Związel; Tow . P szczel- 
mczych Rzeczypospolitej Polskiej w W arszaw ie, i uzy­
ska! przyrzeczenie, że przy sposobności W ystaw y, od­
będzie się ?jazd delegatów Tow. Pszczelnicżych z ca­
łej" Polski (Śląsk Cieszyński, Górny Śląsk, W ieikopo.ska, 
Małopolska, b. Królestwo Polskie, W ileńszczyzna, itd.) 
w niedzielę dnia 5-go lipca ib . w Grudziądzu na wspólne 
narady celem podniesienia tak ważnej, a dotąd niedoce­
nionej gałęzi gospodarczej.

Kongres ten pszczelarzy zwrołuje Naczelny Związek 
Tow Pszczelniczych Rzeczypospolitej Polskiej na pro­
pozycję i zaproszenie prezesa Związku Pom orskiego p. 
Pr Zawodzińskiego, z okazji jego pobytu w W arszaw ie 
na, Zebraniu Zarządu Naczelnego Związku Tow P szczel- 
nłcżych i delegatów w dniu 9 m arca rb.

Po kongresie nastąpi w ycitczk a do morza PoLkie- 
go, mianowicie na Ifel, g.dzie ma 'towstuć projektow ana 
przez Związek Pom orski stacja hodow h m atek p s z o e -  

Tięh, i to  czy ste j rasy  krajow ej, gdyż ta jedynie poleca 
się dla tutejszego pszczeinictw a, c c  też  zaznaczono pod­
czas obrad na ostatniem Zebraniu Głównego Zarządu i 
delegatów w . W arszaw ie dnia 9 3. 1925 r.

Dla w ystaw ców  pszczół i przvborów  pszezetniczych 
stara się tutejszy Związek Tow. Pszczeln. o  różne udo­
godnienia, jak  np. o wolny ptzew óz ekspor.atow kołeią 

.żelazną, dale i o  wyznac zenie ure*n« przez M inisterstwo 
Rolnictw a i. Naczelny Związek w W  irszawie któip u- 
stanewi 5 premii w  p o stać dyplomów Po.rw rska Izba 
Ro^mcza także w yznaczy odpowjed ue - agrody oraz 
Pom orski Związek: Tow. Psaczęlniczycl..

Założy teraz od poszczególnych ''Tow arzystw  
Pszęrolniczych ' wggi. od pszczelarzy, aby zabiegi i sta­
rania tutejszego Związku Tow. P śzcze ln icz jch  uałeży- 
c je  poprzeć. I to tak ażeby pś/ęifelnictw6 pomorskie 

,-zoSWO przeestaw irne. odpowiednio J o  starm Kultury , tu­
te jszej dzielnicy

Wiadomości bieżące.
V

KALENDARZ- Oawarfek 9 go kwietnia W. Ozw. Marji. 
Wschód h o L ja  5 19 zachód C 4 u 
Wechćd księżyc* 7 12 *achód 5 5‘ż.

•
—•* BfMłoteka ; Czytelnią T. C U w Gntdzfądni o-

*>V;W Mazeum (ul Lipowa nr 28 1 ptf.) codr!ennie — z wy* 
fytkiłjn niedziel i świąt — od rod z- 5—7. P is ' dtied w środy 
j spboty od todz 4—5.

' Na Cttetmińskier, przedmieściu w Kancelarii1 parafialnej 
Cal Bydgoska nr 10) w poniedziałki i czwartki oa 4—5 ,

W Ma(ym Taipuie w niedzielę i święta po nabożeństwie 
— Muz "im (ul Lipowa nr 28) lest otw»r'e *  wody. I 

wboty od godz. 12—2. w AedziCe . lwięta od godz 1 1 - J■ .A

WAKACYJNE KURSY UNIWERSYTECKIE
W czasie egorocznych ferii w lipcu i sterprhi odbędą 

afe 2 kursy uniwersyteckie: na Pomorzu od i—31 lipca F w 
Zakopanem od 3—28 sierpnia. Prcgraii. kun ów obejmie 3 
działy: ped igoglczny, krajoznawczy na H e środowiska i so­
cjologiczny. Iufonnaole: Zarząd Wakacyjnych Kiirsów Uhi- 

> werśyteddch, Kraków Ryt;ek 29. ■■ ■

Z aancelaril parafialne). Porząaek nabożeństw w 
święto wielkanocne jest następujący, Rezurekcja odbędzie uię 
W Ęjerwsze święto o godz. 6-e,i rano. Porządek - utrzymywać 
bedgle straż pożirna, której yskazów.kon wszyscy się ped- 
dad oo\vJn'ii. Po Rezurekcji,odbędzie się suma z  kawmiem. 

'O gpdz. 5-mej sumy nie będzie, natomiast -odprawi słę o;godz. 
Ortej cicną mszę św IW a młodzieży Szkolnej odpraw! sit ua- 
bóżęijstwo o godz. 9 'A . Suma i dalsze nabożeństwa - odpra- 
wtąne :»*Ja iak zwjkle. W Inigle święto jest porządek na­
bożeństw jak zwykle, a więc: o godz. 6  i 7*® cicha ms^a tw., 

-o 8-mej suma z kazaniem, o godz. 9)4  nabożeństwo dla 
młodzieży szkolnej, o god* 1014 ^uma i  kazaniem o 3aSz. l2 
msza-św. z .kazaniem, 0 godz. 13"* ostatnia msza św \le*zpjry 

w święte jak w kaedą niedziele o godz -4-eJ. święcenie 
^poktrłnów octbvJzie się we Farze w sobotę o godz. 10-tesJ rano 
1 o-.nodz.T-me1 wieczorem.

■“ * *  Porządek nabożeństw w kościeic gara. (św. Staai- 
gąw ą). W wielki czwartek i płatek nabożeństwo o 9-teL W

■ ♦ '•

piątek popołudniu o-6,.30 r.ąbożeństwo pasyjne z kazaniem. ,VV 
sobotę o godz. 8-mej. msza św.; pópoł. o gojz, 6:ttej rezurekcja.

W pierwsze i drrgL święto nabożeństwo o godz. 10+te], 
nieszpory s godz. 4-tcj. Kł. '.ęga. sL kapel an.

—•* W kościele eWanśletfćkhc cdbę^lde się w drucie 
święto' Wielkanocne o rodc. 2+ej popołtchiln nabożeństwo o- 
raz kazanie w języku pdsk!m, wygłoszóne przez ks. Kubzr- 
skiegi z Chełmży.

—**  Z Teatru Miejskiego. Z dniem dzisiejszym teatr miej­
ski zamyka swoje ^odwoSc aż do tąedżieli. Według. przepi­
sów- Związku A rt Scen Polskich,, we czwartek, piątek i so­
botę Wielkiego-Tygodnia-nie mogs się odbywać nawet próby 
we wszystkich teatrach.

,Nl nadchodzące święta. repertuar teatru tiaszegso b ę cp e  
następującj’ ■ ,

W niedziele’wieczór odśpewany bcdzie zawsze mile słu­
chany ..BARON CYGAŃSKI11 Straussa. W poniedziałek o 
-odz. 3 -i pól pooołudtiiu daną1 bedzie arcywesoła i mćlodyjńa 
operetka Linke.‘go'.p. t.:- „GRI *' ;GRI“,'wieczorem zaś opęra- 
buffo Rapackiego p. t.: .,NOC MIŁOŚCI".

We c*torek o hiodz.' 2-ej i o godzinie 4-tej popohclniu ode­
graną będzie, wybrwna t.omedja Sićdleckięgo p. t. .SPADKO­
BIERCA". wieczorem zas po ,?.z drut i odśpiewaną będzie 
operetka Eysnera p. t. „WRÓG KOBIET". Przedstawienia 
„Spadkobiercy" przeznaczane zostały dla wojska, za wyjąt­
kiem bi*rtów do lóż.

■ Zaznaczyć należy, iż bilety na prz-.-dstawienia świąteczne 
>ak i wogó',’ , obniżone zostały do 30 procent.

Z I • • • • .• • ••  • • • • ••  ! 5  -• •

• • D iltial por mc ostatni

w Teatrze Miejskim
o godzinie 8- ej wieczorem

SĘD ZIO W IE
11636

z udziałem „LUTNI** 
Ceny o<' 2, -  zł oo 30 gr.
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—**. „Widma"’, które już pięć razy z rzędu były przedsta­
wione / ni,e2?wykłem ,powodzeniem, odegrane dgiś będą po raz 
sajsty  i ostatni-w Teątrzi ffl-cJslbm Omy bile*ów po 2 zł. 
do 50 groszy uprzystępfiiont (Ła kaióega

—■“'•OsbTteżenie przed oszustam. W. ^stólmm czasie po­
jawił się w--różnych"miastacl w Roznańskiea: również i na 
Prmio.-zu pewler. oszn >t. który • występuje pod, nazwiskiem 
lan Pawtak 1 prztosiławia- się zastępca iirrny, Imtwrt Pielski. 
Bielskie Towarzystwo Importu-i Eksportu Bielsk ia Sląśku. 
Ctezuśt ten oświadcza Wiienteli. że wymieniona fięma obni­
żyła c«>y o 30 do 40 troepnt i-w ten ,spo«ób ocjbibra zaliczki 
na zajiióddenie, lecz ^towarów natnralnie nic di starcza. M > 
żliwym, że ów oszust ■ bfp*de się starał łakże -! < tu - w. Gru­
dziądzu swój prpcęder postarza?, 'óaiem osti ż^ga się przed 
wymienionym oszustem. Opis; Sreamego wzrostu, biuaet, 
nosi okulary-na jedno oko ^żzowsty i jest przyctokilc ubrany. 
Próbki ua różne materjaJj przedkłada.

—** Kuzzłowne skutki podchmielenia. Pewięn gospodarz 
z okolii Grudziądza przybywszy dc miasta naszęgo m  termin- 
tak dalece sobie podchmielił, że zaiacząjąc się wpadł w okno 
wystawowe sklepu p, Polley^aiprży dicy Chełmlriskier i wy- 
tłwkf je. Osobników, temu nic się> nic staio Okno miało wy- 
niiary 6 ms i - będzie 1 kontowało wesołego pasażera 1260 
zfuycti.

Echa kradzieży sklepowy ch. Jak wiaoowo, w związ­
ku z kradzieżam1 z .wystaw sklepowych aresztowanottUela- 
kiego Siudę, który przyznał się do wszystkich z wyfcfkica 
trzeci;. Wszczęto więc do?.iOdzcrtia ;za es^entualnani sprąw- 
car.i1 .ych trzech’ kradzieży., Śledztwo wydało sensacyjne 
wyniki. Otc tych łrascli kjadsteży iię w śd ł się 14-letm syn 
Siady wraź t  mlodszemi ko?egami Sannukim. i Dąbrowskim. 
Włan^li się oni dc sklepów p óemke‘gc 1 Maliszewskiego 
orar do składu narzędzi teatralnydi, kiadnac oo były pod 
ręką. Małoletni sprayrcy znajdr się prawdm odoUtie w oornn 
poprawy. — Przy tej sposobności apeluje się do rodziców, 
aby He puszczali óziec wieczuraihi z Arnu. Zły • przykład 
z naflepszego dżleaka móże zrojlc przestępcę.

— ** W ostatniej cłn iii przypon-inamy dzistósże zebranie 
Zńlązkn fłandloi ców, które odbędzie się dziś w środę o 
godzinie 8-mej -rteczorem *  lokalu firmy Marchlewski i Za- 
v*?icki. Mamy nadzieję, ż« zebranie dzisiejsze, nader ważne, 
Ziirteręsnk ogól pcaoowni!vów LcruMowycb

—•* Echa pożaru w Rudniku. I  komendy otrazy -pożar­
nej proszą nas o zaznaczenie, V  przy- gaszeniu pozarc zagaj­
nika w Rudniku wydatną burdzO,‘pomoc okarał wojskowy 

Baon rpdśo, któr stawłajac się nap;,Muniak po zawiadomie­

niu liłi-ińiejsce pożaru, iiłatWlł żi&kalizowarie ognia, otaęzate: 
go ze .wszystkich sitrćm.

—** Krońjka policyjna. W diiiu dżłśiejszj-ji notuje krot­
nik i policyjna dwa aresztowania w pierwszyur wypadku ark* 
śzfowanó osobnika poszukiwhfiiegó prżkz półitjjń pdłltyć*iia:, w 
drugitn za kradżiez.

—3* pj0wa zagraniczna taryfa paczkoWa. Z dniem 1-go 
kwietnia; br. wprowadzana została nowa zagraniczna taryfa 
Paczkowa. Opłata od / paczek . ObUbZdna jest We frankach 
złotych (1 fr.. — l z ł)  daieinie od wagi. prrytem stawk’ ss 
uśtalóne stosownie do kraju i drofei Oraz zależnie Od tego, czy 
pkczka . jesl zwykła i+ry ochronili. Do ' iiomiec np. paozką 
zwkla wagi l klg. teisztuja 1^0 fr., wagi do 5 klg. — 2 fr„ 
wagi do 10 klg. — 3,50 fr.: odpówrednie upłity dla paczek 
ochronnych wynoszą; 1,80-fr., 3 fr."i 5,25 fr.; dc FrańCjl drógą 
przez Niemcy cypłata od paczki zwykłej do wa£i 1 ldg. It.40, 
do wagi 5 klg. — 2,30 łr„ do Wagi 10 klg. — 4 fr., drog£ g a j 
przez Czechosłowacdć, Atisrrję > ^zu-ajcarję c doowiuórię o- 
płaty wyriuSZą 2,10 fr., 310 tr., 5^0 fr. ’

PrZy paczkacn i  ni dana wartością prócz opłaty od Wa® 
jest pobi&ara naieżytPść asekuracyjna, która zależnie od wy­
sokości liSiaJcmej wartości wyn »si 0^0 do 2 fr., ora* tialężytóśó 
ekspedycyjna’ w wysokości C,W fr. '

Od pacźki, która ma być doręczona przez umyśtnśgp po­
słańca jest pobierana aależytość t-kspresowr w wysókośti 
030 fr.

Za swrotne poświadczenie odbiorą żądane prży -uaduia 
płaci się 30 groszy, żądane zaś po nadaniu dl ęrc^zy, za 
reklamację paczki 60 groszy (w obrocie z Gdańskiem 30 gt’), 
za zaśwriidcz«nie o niedoręcżalnfiśdi — .60 gj (w obrocie .z 
Gdańskiem 30 gr.). za .pośredni: tvvo przy óęfehiu 5C gr., zą 
przewiezienie -pączek z jkretu Jo  składów pocztowych w 
Gdański' 50 gr. (A. T E.)

RUCH TO W  a R Z Y STW
—(rt) Tow. Rzemieślników Samodzielnych T. z. w 'Gru­

dziądzu. PrzRbaćafącC zebranie Tow. Rzem. Samodziei.ty^i 
na dzień 9-go bm. się nie. odbędzie (153:1). ■ Zarząd.

—(rt) Dr. PanóA1 ktłkgów nauczycieli muzyki T śpiewu 
szuół średnich Wielkopolski I Po.irorza. Celem omówienia 
programu muzyki'i śpićwi dla seminariów naucz, i imycŁ 
spraw, wchodzących w zakres czynńości nauczyciela muzyki 
i śpiown, wzajemnego, wspólnego wypowiedzenia swoten po 
glądów mam zaszczyt niuiejszem zaprosić ?z. P kolegów ,ia 
zjazd naucz, muzyki i śpiewu sem. nairz. Wielkopolski i Po­
morza. który się ma odbyć dnia 1-4 kwietum br. o godz 3-ej 
popołudniu w Bydgoszczy w sali Konserwatorium łrraz Aleje 
Mickiewicza 6. Z pozdrowieniem kol. (1701)/

(--) R. Grabowski.
—(rt) Wabię zebranie delegatów Towarzystw Pszr.żebti* 

czycb na Pomot/u odirędzie sie w niedziele dtiia 19 kwietma 
1925 r . 'o  godz. 8 Vi przed południem w Cbojłńcach w lwitcłu 
,Pod Złotym Lwem" przy ulicy św. .leizago (własoldej ,p. 
Marjan Jażdżest.ski). Porządek obrad: 1. zagajenie, 2. prze- 
czytanie woiOkółu z przeszłego walnego zeb+mia delegatów 
w Grudziądzu, 3. .sprawozdanie za'rok 1?23 '25, 4. sprawoedt- 
nśe skarbnika za rok11924725 i wybói re,wiz,o rów kasy. KTt» 
chwalenie budżó/u :ia rok, 1924;25 6. wybór'zarządu związku, 
7. sprawa' zalozenic spółdzielni pszczelarskiej'wzgl Suól^f 
pszczelarskie z ber. odp., 8. komunikaty: a ) I Pomorska 
VTystaw., Rolnictwa i Przemysłu w Grudziądzu, b) aęr»wo» 
zdanie z.'walnego zebrania' delegatów związków okręgówytł 
w Warszawie z dnia 9. 3. 1925 r, c) -sprawą organu zwfańbp- 
wego, d) zalozepi* stacyj obserwacyjnych’ i hodowd mątófc 
POzczcilicb, e ) ' umieszczanie pasiek w lasach państvpńurye||. 
f) Podział okręgu porr)' r -kiego ua olrwody: 9. W obie  ̂ <■<«&! 
i ; zapytania. ! ■

l *  .względu na bardzo ważne sprawy, tak np. W^stąwa 
RoŁiIctwa i .Przemysłu,,w Grudziądzu, zachęcamy usilnie iJe 
w zięć j iaknajlicznieiszego udziału W zebr^ntu.

Zwiazet Tow. Pszczehticzych sa PohiOrzu.
(—‘I Dr. Józef Ulatowsl ’, sekretarz.

—(rt) Chór Kościelny Przy Farze, l.ekćie śpiewu odbętło 
się w czwartek o godz. KS-inej. (1554) ,Zarząd .

—(rt) Stowarzyszenie ' Ui zędników Budowy Domów w  
Grudriądzn. .F*rzy Tuszewskiej Gi >Wi 44. lii .ptr. jest do wjf 
najęcia 3 pókoiOwe mieszkanie z przyuajężiłośctamL .Ćzlpjn- 
kowle tegof, Sł^warryszpt.ia któ-rzy- na takowe reflektują..win­
ni jrśmięnne zgłoszenia .podać do rąk. ,p.’ WieczeTzyckiegol. A  
Kościuszki 37 najpóźniej, da 15-go'bm. (1801) Zarzad.

—(rt) Wąlne zebranie .Bractwa Strzejecrięąo w Crrudgja- 
dzu' odbędzie' się w piątek .dnła 12igo bm. o grHz. 8-rnej W4e- 
czorjtnj w jpkąlu' ReBasa. Pmtleważ 'yto& an  .-sprawy*" Itórny 
udrfai poządąsiy.

REKLAMA.
t*r Fkma J. A. Bączewskl jest uajstafsft. i . ztpans niptsdfcc 

w; Polsce) ile  i zagrainCą, istńłeie 'boWrialm rpr?ę8jzIo 140' ląL 
Pracuj- w niej r góra 3Ó0 robotników ~  wytwapta dzjęnofe 
5 'wagonów wódek i lik erów WyrĄby jej wprowadzone są 
na ryńkir całej EJiiopy. Tc też z powodu nadzwyczajnej ja­
kości. wyrobów firmy J. A. Baczewski se ónc tłlo+yffeo v  
wjelkicli ilości ich konsuńvzwsne; ale’ I bardeo poszukiwane tak 
w kraju, jak 1 zagranico-

A Nmiejscem zwcattarpy .baczna uwagę aa^zych Sząne- 
\raych, C?yielTtikóv' > na ogłćszenie Spółki ParcefacHtaH Ziem 
Zachodnich Oddział w Grudziądzu, przy - nlicy Toruńskiej 8, 
wbdtę»rtjącej! na-dogódnycłi' wąrunkacli wszęlk. pemfary n > - 
stadłośoi ziemskid oraz udzida informacji bezpłatnie w g!P“ 
dzinads ińuroTyycł o j  9 -15.

Z Pomorza
—** TGRUN. (Proces o obrazę władz szkolnych). Wz$pe- 

raj rozpoczął się w sad-de ckręstowy.n w Toruniu proepo o o» 
braze władz szkolnych. Oskarżają kurator Riemar I d r. 
Mianowski. Oskarżooenit są rodzloe dzieci wydalonych tt 
szkół tcrnńdklcli, któ.zy m"słall do knratorju.r I do Min. W. 
R. i 0. P. rezolucję krytykującą postępowanie wtafe 
nych. 5»nocc3 potrwa kłD-a dnL

- * •  TORUŃ (Kominiarz za ^sdżll się w bom b* ). W  
dniu 3-go bn . n toku odbywającego się ęrfaminu na c„ t '4> 
dulka kominiarskiego raczadzi! się w kotrinie uczeń kom^Jąr* 
ski Paweł D em J z, Lisewa pow) chełml.irki Dezprzytamprae 
c ;  stawiono do lecznicy mjeKfcej.

 ̂ (Njełudzki złodziei). 0"ńcdaj zgłosJia się na policję 9 f je ł-  
oia staruszka irarwiski^m Wojciechowdta celem zaWido dc-



9*go kwietnia 1928 r. 9  «  O t P O M O R S K I

9K tejże1 o dokonanej 11 siebie kradzieży. W czasie jej nie­
obecności wszedł ktoś do mieszkania i ukradł starowinie ws*y- 
j ’e ie! oszczędności w wysokości 40 złotych. Policja wy- 

na miejsce kradzieży przy ulicy Batorego 16 wywia- 
celem przeprowadzenia śledztwa.

(Kradzieże w pociągu). Podróżujących na tej Imji ostrze- 
?a sl<? przed złodziejami kieszonkowemu W dniach ub. m. 
m- Poszkodowanym został na sumę 200 złotych niejaki Ko- 
^'Wskl Piotr, zamieszkały w Golubłu.

Kradzież z włamaniem). W czasie nieobecności lokato­
r a  wtapiali sic złodzieje do mieszkania niojakineEO Konrac- 
^®8o przy ulicy Warszawskiej l zabrali bieliznę oraz ubra- 

ogólnej wartości 2 000 złotych.
CHEŁMNO. (O dogodne połączenie komunikacyjne). 

^Wawa połączenia Chełmna z koleją tczewsko - bydgoską zo­
ra ła  pbecnic urzeczywistniona. Przedsiębiorca prywatny p. 
A. Ctapowski z Chełmna zaprowadził pd 22-go marca regular­
ny komunikacje autobusową, z Terespolem- Narazić jeździ 
autobus trzy razy dziennie. Jazda trwa pól godziny-

— *'*  IGLICZYZNA, pow. brodnicki. (Pożar.) Ubiegłej so­
boty-w nocy wybuchł pożar w stodole, należącej do majątku, 
P- Rekowskiej. Wielka stodoła wraz z wszystklemi maszy­
nami Tolniczemi i zapasami zboża spaliła się doszczętnie. Stra­
ty obliczają na 100 000 złotych.

—'*■* JARANTOWICE, pow wąbrzeski. (Zabńjstwo) W 
nocy dnia 31 marca zastrzelono tu kolonistę Wilhelma Kiihna 
lat 55, tzema strzałami z rewolweru przez Okno. W toku do­
chodzeń wykazało się . że sprawcą zabójstwa mógł być tylko 
Wychowanek Alfred Neumann, który, wzięty w krzyżowy o- 
Sień przyna! się do okropn ego czynu . Newnanną odstawiono 
do więzienia sadowego w Wąbrzeźnie, Powodem stasznego \ 
żabójstwa byta. chęć odziedziczen ia gospodarstwa liczącego 
100 mórg, gdyż zastrzelony był bezdzietnym,

—**  KOŚCIERZYNA. (Ze szkoły przemysłu ludowego). 
Przy tutejszej Państwowej Szkole Przemysłu Ludowego na 
Kaszubach istnieje od lat kilku osobny dział koszykarski, tru­
dniący się wyrobem artystycznych mebli i sprzętów z wikliny, 
'ogoziny, łyka itp. Aby przemył ten mógł się rozwijać, i po­
za szkołą i dał stały zarobek i zatrudnienie młodzieży, która 
Wyuczywszy Sie tęj sztuki, opuszcza szkołę, założono tu z ini­
cjatywy p. starosty Kowalskiego spółdzielnię p. t. Bazar Po­

morskiego Przemysłu Ludowego. Bazar obejmować ma ró­
żne działy kaszubskiego przemysłu ludowego.

—** ŁAPALICE, pow. kartuski. (Nieszczęście w rodzinie). 
Nieszczęśliwe wypadki w krótkim stosunkowo czasie nawie­
dzają tu rodzinę Muńskiclu PTzed ninieiwięce.i rokiem umarł 
syn, który krótko przedtem wyświęcony został na kapłan*, 
Przed dwoma tygodniami umarta córka, do niedawna nauczy­
cielka w Kartuzach, a teraz znowu umarł 20-letni syn.

** TCZEW. (Kradzież z, włamaniem). Wczorajszej nocy 
■włamali Sie złodzieje do mieszkania prywatnego właściciela 
kawiarni „Unja“ p. Juliusza Wiśniewskiego i skradli znaczny 
zapas bielizny. Wdrożone, zostało energiczne śledztwo cęłem 
Pochwycenia: złodzieje \

PUCK. (W (prawie przeniesienia marynarki polskiej 
z Pucka do Gdyni. Ostateczny termin przeniesienia tnary* 
harhtrPoWctej-z Pucka do Gdyni ustanowiono na 1 czerwca. 
Uo KMóbzasu wykończy się koszary w Gdyni, nrzewaęsooc 
dla marynarki.

7. calei Polski.
—*• BĘDZIN. (Udział Będzina w potyczce amerykańskie!)

Sejmik powiatu będziński ego upoważnił starostę Trzcińskiego 
do zaciągnięcia pożyczki w wysokości około 7 milionów 700 
tysięcy dolarów z 4-miljonowej pożyczki amerykańskiej To­
warzystwa „Ulen and Co“.

— 1• POZNAŃ. (Walne zebranie To w. Przyjaciół Nauk). Na 
Walnem zebraniu Towarzystwa P r z y ja c ió ł  Nank w Poznaniu 
stwierdzono, że zahamowany nieco w dwóch ubiegłych latach 
ruch wydawniczy pójdzie obecnie znowu w tempie szybszem. 
Członkami honorowymi towarzystwa zamianowano: ministra 
Ratajskiego, ks. Walentego Barczewskiego z Wannji oraz -prof. 
Sorbony Albina Hallera.

DZ1ATKOWICE pod Warnar*. (Zamordował ojca i 
matkę.) We wsi Dziatklewiaze mieszkała już od dłuższego cz- 
su. włościańska rodzina Kuźmińców. Między głową rotfcony 
Grzegorzem Kuźmlńcem a synem Jego Janem wybuchały stałe 
kłótnie kończące się nierzadko bijatyką. Spory te wynikały na 
tle majątkowem, gdyż Jan K żądał podziału ziemi, a rodzice 
nie chdell się zgodzić.

Ostatecznie dn. 20 marca rb. podczas jednaj z takich kłót­
ni Jan Kuźminiec zamordował ojca swego Grzegorza, uderze­
niem 9(eki©ry w głowę. Następnie zabił ł matkę swą Irenę, 
która stawała w obronie meta, poczan oddał się w ręce 
bołięji.

—* KRÓLEWSKA łlUTA. (Wykonanie nowego oratorium.)
dn. 28 marca w sali Jiotełu Reden w Królewskiei Hucie od­

było się pierwsze wykonanie oratorium „Święty Jan Chrzęi- 
c'et“ śląskiego kompozytora ks. Jana Gajdy, Cbór w ilości 150 
nsób. składał , się z chłopców gimnazjum państwowego i z kil­
kudziesięciu najlepszych sił śpiewaczych z miejscowych towa- 
Jzystw. śpiewackich. Partje solowe Wykonali artyści opery. 
Orkiestra składała się z wybitnych sił dwóoh orkiestr górni­
czych Skarbofermu i Nowego Bytomia.

—* ZAKOPANE. (Przeciw lichwie.) Do wszystkich ko-
^isjl klimatycznych w okręgu sądu Nowo-Sądeckiego a między 
remi i do komisji klimat, w Zakopanem zwróciła się proku- 
' ai»rja> państwa w Nowym Sączu z żądaniem natychmiasto­
wego ustalenia cenników hotelowych i pensjonatowych pa se- 

letni 1925 a to oclem skutecznej walki z lichWą. Za przy- 
Ldeih prokuratorii w Nowym Sączu pójdą niezawodnie i inne 

®^bkuratone i zażądają natychm astowego ustalenia cenników 
i pensjonatowych w Krynicy, Szczawnicy Ja- 

Trusfcawcu, Rabce i innych miejsoowościach kąpie- 
i -Hhrwtycznych. Nastąpić to powiimo bezzwłocznie, 

m y z  sę*M  już sję zfelfża.
j. ŁÓDŹ. (Kryzys w teatrze airnt.) Na ostatniem po- 

eoaeniu magistratu rozpatrywano m. in. sprawę kryzysu te- 
. ^arnego. w związJcu 2 wysunięteińi ostatnio przez dyrektora
atr-!r ^  ma ' Postulatami. Zgodnie z postulatami komisji te- 
d ii^ "!? ; " * 2,strat Postanowił; 1- podnieść wysokość snbsy- 

1 . 5 ~  10 tsżs. zł i 2. udzielić dyr, Wroczyń- 
<- , yS- jednorazowej subwenoi celem pokrycia dą-

na teatrze długów.

Biorąc pod uwagę trudną sytuację finansową teatru, co 
odbija się m. in, na regularności terminów wypłaty gaż ak­
torskich, Magistrat uchwały swoje przesłał niezwłocznie do 
Rady Miejskiej, z prośbą o załatwienie Ich jut na posiedzeniu 
dzisiejszem w trybie nagłym.

(Nowe budynki szkolne.) W bieżącym roku szkolnym w 
Lodzi zostały wybudowane dwa budynki szkolne o łącznej 
liczbie sal 40. Ponadto ukończone zostaną Jeszcze dwa nowe 
gmachy o 56 salach.

SOSNOWIEC. (Wybory do Rady Miejskiej). 
Dnia 5 bm- odbyty się sutej wybory do rady miejskiej 
W edług dotychczasow ych danych na 44 mandaty Jo  
rady miejskiej PPS otrzymała 29 Komitet narodowo- 
gospodarery (stronnictwa prawicy) 7 NPR 1. Pozo­
stałe mandaty otrzymali żydzi, komitet kolejarzy i Inne 
grupy. W ybory przeszły zupełnie spokojnie przy sla­
bem zainteresowaniu 1 niewielkim udziale wyborców- .

—* WARSZAWA. (Śmiertelne zaczadzenie). W fabryce 
odlewów bronzowycb firmy J. Wasilewski i S-ka mieszczącej 
się przy ul. Dzikiej 51, nocowało trzech pracowników a mia­
nowicie: Jan Duszyński, Franciszek Korzeniewski, i Józef Siok. 
Rano Siok obudziwszy się stwierdzi! z przerażeniem, że dwa] 
jęgo towarzyszę nię dąią znaku życia. Wezwany lekarz po­
gotowia stwierdził ą obu śmierć skutkiem zatrucia denkiem 
węgla wydzielającym się z ptecp Siok ni eodnlóśł żadnego 
uszczerbku na zdrowiu,

(Śmierć pęd kołami poetągn). Piotr Kowalewski, podcho­
rąży szkoły , wojsk kolejowych w Jabłonnie jechał do War­
szawy w celu spędzenia w domn krótkiego urlopu. Prze­
jeżdżając koło Peloowizny, g^zie mieszka jego matka, a chcąc 
skrócić sobie drogę, wyskoczył z jednego z środowych wa­
gonów pędzącego pociągu. Skok był fatalny, gdyż Kowalew­
ski straęl! równowagę i dostał się między stopnie wagonu, 
uderzając głową o szyny. Następnie .spądł pod koła/które ob­
cięły mą rękę- Zanim zdołano zatrzymać pociąg, Kowalewski 
był wleczony kilkanaście kroków po szynach i podkładach. 
Służba kolejowa złożyła na tor'e broczącego krwią podcho­
rążego; ze zmiażdżonej głowy spływał mózg. Przybyły na 
miejsce wypadku lekarz pogotowia zastał już tylko stygnące 
zwłoki-

Z całego świata.
— Największa łódź podwodna, „Sunday Express“ donosi, 

żc w Chatam wybudowano największą łódź podwodną świata. 
Załoga jej wymosi 121 ludzi. Koszty budowy jej wynosiły 
840000 funtów azterllngów,

— W Berlinie wychodzi najwięcej pism codziennych. „Zei- 
tamgshandel“ podaję, iż Berlin osjęgnął rekord europeśski 
picn codziennych. Wychodzi ich w samym Berlinie 66, na 
przedmieściach 45.

— Katastrofa kopałnuana w Essen. Na kopalni Matlites

Trellebor^a podeszew gumowa 
mocna, tkania I zdrowa!

Kogo nie tiapla 
— —  dziś
\  1/  ustawicznie wrra

■statece wydatki..’ M
?

| Przynajmniei oO tednei trosk wom1 
będziecie zaopatrująr się w T r e l l e -  
b o r j ą  gumowe podeszwy Co nakle­
jania: takowe bowiem zastapia w zu­
pełności 3—4 podeszwy skórzane.

Utyciem tych podeszew oszczędza 
sie Każdorazowo 12 złotych więcej. 

Oprócz tego dodają elegancji, są oieprzemaHalne. 
nie brudzą, a wskutek specjalnego prepaiowanta 
matcr.aiu nie ślizgała się nawet po lodzie. Pozatem 
me różnią się njczem od podeszew skórzanycn. Sa 
atwe do naklejani*, a ńa tyczenie też przez wta3nego 

obuwnika, i przymocowane bez użycia szkodliwych 
gwoździ, trzymają bardzo irwrle

T r o l le h u r g a  podeszwy nadatą się także do 
podzelowąnia kaloszy, obuwia dla gimnastyki oraz 
wszelkiego obuwia gumowego. |320

K t f i  i s t f e b a l u t .  n • a a e s g d a ł a a  p l o n l ą d a c -  
C a n s  a a  parą z ł o t y c h  3 ,7 9 , 3 , — , 3 ,2 6  d la  d z ie c i  p a ń  I p a n ó w  

O o  n a b y c ie  w e u r S f T ł t k l c h  p i e r w s r o r t e d f i .  s k l s d z c i r  o b u w ie

, ę S z w e d p o l  ‘  B y d g o s z c z
Generalna Agentura dla Polski. Unii Lubelskie Ma

btinnes urwała się winda wyciągowa w której znajdowało się 
70 górników. Dwóch górników zabitych, 3 ciężko 1 43 lioj 
rannych. Dziewięć osób znajduje się jeszcze w szybie, mało 
jest jednak nadziei na ich uratowanie.

Rozmaitości,
X Trzęsienie ziemi w Ameryce. „Deutsche Allgeniciue 

Zejtuns" donosi z Nowego Jorku, źe w okolicy Gwadelupy 
■nastąpiło trzęsienie ziemi. O fiar w  ludziach nie było.

W ycieczka do Afryki zostaje utrudniona.
W ycieczka do Afryki, organizowana przez Ligę mor­

ska 1 rzeczną, napotyka na poważne trudności, polegają­
ce na ostatniem podwyższeniu taksy paszportowej do 
250 zL, co niepomiernie podnosi koszt wycieczki. W o­
bec tego Liga w najLiiższym czasie poczyni w Min. Spf. 
W ew n. starania o specjalne ulgi dla uczestmkAw w y­
cieczki

Sprawy społeczno-gospodarcze,
— POLEPSZENIE S Ę  KONJUNKTURY ŚWIATO­

WEJ NA RYt^CU DRZEWNYM. Przyczynia się do te ­
go ruch budowlani, któ*y obaceie zwiększa się we 
wszystkrch krąjadi. Szczególnie silnie występuje obeo- 
me ionkurencia nabywcza ze strony Ńientksc ł Holandji.
Co się tyczy W . Brytanii, to i tutaj po długim okresie 
zastoju popyt rta d m w o  zarówno twaęrde Jak i miękkie 
powoli -wzrasta. Sezon wiosenny zapowiada się o wie­
le lepiej, niz w roku zeszłym a ceny są obeotde mocnć.
Ujawnia się wteUd popyt na Jodłę, drzewo białe wo- 
góle a drzewo roełydi wymiarów w szczególności. Ce­
na podstawowa drzewa białego tj. 7-caJowej deski wy­
nosi od Ł  14,50 do Ł. 15,50 c. i i

— Z PAŃSTWOWEGO BANKU ROLNEGO. Jak się do­
wiadujemy, opracowana przez Państwowy Bank Rolny in­
strukcja szacunkowa, a która po jej zatwierdzeniu umożliw1 
przeprowadzenie w szybszym tempie rozrachunków z wła- 
ścMelami majątków złęmskich nabywanych przez tę instytu­
cję w celu reformy rolnej, jest obecnie przedmiotem uzgo­
dnienia dokonywanego przez Min Reform Rolnych z Mtn,
Skarbu. Dotychczasowy brak tych przepisów przewleką zna- 
czuie procedurę wykupu majątków ziemskich, gdyż w każdym 
wypadku zawierane przez Państwowy Barik Rolny układy 
kupna wymagają zalegalizowania przez ministra reform rol­
nych. Dążąc do zabezpieczenia sobie możliwie znacznych ob­
szarów, które pozwolą na prowadzenie akcji parcelacyjnej 
Państw. Bank Rołny pertraktuje w ostatnim czasie o nabycie 
dóbr żywieckich w Małopolsoe, stanowiących własność ks.
Stefana Habsburga.

— JESZCZE W SPRAWIE KOMUNIKACJI WODNEJ W 
POLSCE. Dowiadujemy się z kół miarodajnych, ii w bie­
żącym okresie czasu stela się aktualną siprawa połączeń ka­
nałowych między systemami rzek płynących na obszarze Rze­
czypospolitej. Mianowicie podniesioną została sprawa o- 
czyszczenia i pogłębienia kanału Królewskiego, tudzież sprawa 
bpdowy kanału łączącego Zagłębi* węgłowe z Wisła przez 
Warte. Projękty te mogą być. zrealizowane jedynie przy uzy­
skaniu większych na ten ceł kredytów. Wiadomo, że dfa 
rozwoju wymiany handlowej pomiędzy Polską a Roaj* do­
prowadzenie do stanu używalności kanału Królewskiego mia­
łoby pierwszorzędne znaczenie.

— WYSTAWA W GNIEŹNIE. Pomiędzy 12 a 20 września 
r. b, odbędzie się w Gruęźnie wystawa rolnice© - przemysło­
wo - rzemieślnicza. W ui ządzeoiu tęj wystawy ma być za­
interesowany handel i ntżemysł W:sikopoiski.

— O EKSPORT MIĘSA DO NIEMIEC. Wedińg imormacjl 
izby handlowej i przemysłowej w Berlinie przywóz mięsa do 
Niemiec przez wschodnie granice niemieckie fest obecnie ze 
względów weterynaryjno - policyjnych zakazany, tak. że z 
Polski może być mięso przywożone jedynie w drodze wy­
jątku. to znaczy rra podstawie specjalnego upoważnienia ze 
strony Ministerstwa gospodarstwa krajowego

— KOMUNIKAT SPRAWOZDAWCZY Z POSIE­
DZENIA ORGANIZACYJNEGO NACZELNEJ RADY 
KUPIECTWA POLSKIEGO RZECZYPOSPOLITEJ 
POLSKIEJ. W  dniu 4 kwietnia odbyło się w  W arsza­
wie w gmachu Stowaczssszeaśa Kupców Rolskich przy

Szkolnej 10 drugie z rzędu organizacyjne posiedzenie 
Naczelnej R ady Kupiectwa Polskiego. W  posiedzeniu 
tesm Wzięli udział przedstawiciele handlu i  b. Kongre­
sówki, Kresów  i R ady Związków Tow arzystw  Kupiec­
kich Zachodniej Polski, a z ramienia Rady tej, która re ­
prezentowała Związki pomorski, uadnotecki, poznański 
i śląski, byli obecni: p. prezes Tadeusz M archlewski z 
Grudziądza, p. prezes Mazurk ewicz i Dyr. Sikorski ?. 
Poznania, p. mż. Kopieczny z Katowic. Przygotow any 
w ostatnich miesiącach ze strony wszystkich Związków 
Polski m aterjał. m ający na celu ostateczne uzgodnienie 
statutów „Naczelnej Rady“, był przedmiotem kilkugo­
dzinnej dyskusji, W  rezultacie nastąpiło 7Atpeine poro­
zumienie w -punktach zasadniczych. Prezesurę Naczel­
nej R ady zaofiarowano W arszaw ie, w iceprezesnre .,R a- 
?opolowi“. Budżet Naczelnej Rady przyjęto. M ało- 
polsce zaofiarowano 6 mandatów, Związki zachodniej 
Polski otrzym ały 12 mandatów, resztę 14 mandatów o - 
irzym ała b. Kongresówka i Kresy.

35Twsze inauguracyjne posiedzenie Naczelnej Ra- 
będzie się w Grudziądzu z okazji W ystaw y P o ­

m orskiej, z czeto połączony będzie Zjazd Kupiectwa 
Polsjdego całe j Rzeczypospolitej, które w Grudziądzu 
wystąpi poraź pierwszy zorganizowane w jedną całość 
i jako takie wysunie szereg zasadniczych postulatów 
wobec Rządu odnośnie polityki handlowej i to tak dla 
handlu zewnętrznego, jajc handlu wewnętrznego. Dla 
odrodzenia gospodarczego Polski ma to scalenie całego 
handlu chrześcijańskiego Rzeczypospolitej olbrzymie 
znaczenie. W  jedności kupiectwa polskiego ieży nie­
spożyta siła, mogąca przyczynić się do poprawy bytu 
najszerszych w arstw  kupiectwa.

Drugim punktem obrad było sprawozdanie delegata 
kupiectwa polskiego przy Komisji dla traktatu polsko- 
niemieckiego w Berlinie posL W artalskiego o dotych­
czasowym  przebiegu obrad Pod koniec ożywionej dy­
skusji prezes Pom orskiego Związku p M archlewski 
skonkretyzow ał postulaty handlu Zachodniej Polski od­
nośnie tego traktatu : uchwalono natychm iastow y po­
wrót p. posła W artalskiego do Berlina.

Ostatnim punktem obrad było zaiecie przez Naczel­
na Rade stanowiska odnośnie rządowego projektu o I- 
zbaclt Przem ysłow o-H andlow ych, stw ierdziw szy w tej 
sprawie zupełną zgodność pcglądów, wrystapi Naczelna 
Rada Kupiectwa Polskiego do Rządu z w łasnym  pro­
jektem  reorganizacji Izb względnie otworzeniu nowego 
typu Izb w by łe j Kongresówce.

Obrady, którym  przewodniczył p. prezes B r. Herse. 
skończyły się późnym wieczorem .

Należy zaznaczyć, że dnia poprzedniego celem  n- 
zgodnrenia zapatryw ań stanowiska Związków Zachod­
niej Polski odbyło się w W arszaw ie posiedzenie „Razo- 
Polu“, na którem  zdawał sprawozdanie z działalności 
sekretariat Katowicki, poczem agendy sekretariatu prze- 
iął Związek Poznański na okres najWłźSTych miesięcy 
Związek Pom orski reprezentow ał p. Dr. RzepecM.

DRUKARNIA POMORSKA T. A W GRUDZIĄDZU 
Radaktoe odpowiadała lar,; ióad K bldm kt
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Maszynistę oraz palacza
do prowadzenia -rata parowego wstawi natychmiast

Magistrat Wydział V (BodawaUtwo)
G B U O Z I Ą D Z  1808

P a rc e lic ii  M ajiikśw  Ziemskich na Pomorza.
Spółka Parcelacyina Ziem Zachodnich 

O d d a la ! w  G r n d s iq d ia ,  nl. Toruńska 3,
upnwaźnionia roapwrządtet cm Min. Betorm Boi- 
cyrh 7. dnia 2f YL 83 r. L. di. 176? P. B . do 
przeprowadzenia parceiacji na terenie Wojewóda- 
twa Poznańskiego i Pomorsk iago. przeprowadza 
■w każdym powiecie n» dogodnych warunkach 
pa cslsej* maiątków zieńjśfcich, odparcelowania 
części majątków ziemskich celem imeiliw enia 
zapłaty podatków państw owych, służy pomocą 
u władz. przeprowadza kupna i cprzcdate mająt­
ków ziamskich, gospodarstw rolnych oraz oie- 
rrehr-ności miejak'ch.

Wszelkich informacji i bliższych danych 
udziela Spółka interesowanym eaobom zupełnie 
bezpłatni* w godzinach biurowych pomiędzy 
g- lamą 9-tą a 16- tą. 1811

Walna Zebranie
B r a c tw a  S t iz e le c k ie g n  w  G nid ziąd zp
odbądzte i i (  w piątek, dnia 12 bm. e godz. 8 
wieczorem r lokata p. KFLLASA , na które się 
wszystkich asłenków zaprawia.

P a r z ą c  k  t b r a d :
1. Zagajenie 2 Odczytanie protokółu 3. Spra­
wozdanie: sekreter i — tbarbeika — gospodarza, 
4. Wybór Komisji, 5. Wybór poasezególnych 
Komisy/, 6, Przedłożenie i zatwierdzenie budże- 
■ n na rok 1926, 7. Uchwalenie nznpeh en a mun­
duru. 8. Komunikaty Zarżą iu, 9 Wo’.n* głosy.

W ~a.r* niadrstateczne) ilości członków od­
będzie etą pół geisiny później drugie z*bran-e. 
kcóre aat wa*re bez wzg'ądn na ilość aHecnych
)S(8 Zarzad.

Baczność!!!

«■} K  “li jUJt
na iwląta Wa

? organki istne do grania?
I co. aj# iiooie gcz • Ja można nabyć? 
Chyba wam p o w ie d z ie ć  nie potrzebuję. 
Sw.ąts, bez muzyki, to nie żadne święta. 
Muzykę musi być czy to w do tur, czy 
na przechadzce dla tago pospieszcie do

W ł. M i r s k i i g o  przr i l ic y  Pańskiej nr. 19
i kupcie ceś do grania, ale sarai. O ile nie 
umk e pi nięJzy to poproście olca lub 
matką a na pewno wam nie odmówią
Organki dobre w cenie 0,80—4 zt Mac - 
dębny, ł'u me, gitary, harmonia rącsne, 
strrnj itd Wielki wybór i najtaniej. 1797

Książki niwicckit treści Mtwei
nadesłane przez A. B. C. t erlag, Lipek dla red. 
„W szechpol. Przeglądu Kup.* zostały odebrane 
w dniu 21. 1 , br. z poczty tutejszej za opłace­
niem cła w kwecie 1,20 ał przez osobę ni* 
upoważnioną.

Uprasza się osobę, która odebrała przesyłką, 
o zwrot te te. (1796
B,ed. 1 Adm. „W szeehpol. P rz ę śl. K ,;p.“

Grudziądz, ulica Józfa Wybickiego nr. 31.

Do naszego oddziałn księgowości po*r" 
kujemy latychmiaet )nb 1 maja br.

Buchał ter
z praH yką p ny kootokorrentach 
i wekslach, ze znajomoócią języka 
niemieckiego. Zgłoszenie pisemne 
ze świadectwami i dokładnym ży­

ciorysem uprasza 1809

6 Zjednoczone >oot, k< M e « » o  
dna- Lfutzki. Plam i Peters,
Tow. Akr. O r u d s i ą d i .

Hwrzfeld & Victorius Tew . Ake.
postukuje natychmiast pociątkującą “taO

S I Ł Ę  biurow ą
h sgią w rachunkach j  ładnym charakterze 
pisma. /Zgłoszona tylko piśmienna z poda­
niem życiorysu i odpisu świadectw pod 3 go 
Maja nr, 13/14 Olerty nieuwzględnione pe- 

   zostaną baz odpowiedzi. 11803

reperacji wag.
ykeauję r*pertcj« ww«lkich w i^  Da 

y cłenie wysylim monterów d* miojice.
l ENT KONKURENCYJNE W ł  

O. SMt MftSKI. Qrudxiądz,
Tusze wskaOrob la 48. 1401

»Zpoda« w  Grudziądzu
Sp. Sp. z  o. o.

Niniejszem zawiadamiamy P T . Człon* 
kdw, którzy jeszcze nie uzupełnili udzia­
łów swych, źe wysyłamy kursora upo­
ważnionego do zbierania snm na poczet 
udziułnw. Uprzejmie prosimy w razie  
niemożności uiszczenia całego udziału, 
wynoszącego 50 zł, zdeklarować miesię* 
cnne lub nawet tygodniowe raty : pierw­
szą zaś ra tę  prosim y wręczyć kursoro­
wi za pokwitowaniem w znaczkach z 
pieczątką firm ową i 2  podpisami i su n ę  
wpłaconą wnieść własnoręcznie do księ­
gi kaso1 ej, dołączając swój podpis 

W  razie odmowy- niszczenia udziałów, 
przystępujemy w mys! statn tr do p rzy ­
musowego ściągania udziałów. 1802 

Grudziądz, dnia 8-go kwietnia 1925 r. 
lłada hadzorcza: Zarząd:

(—) S t  Wadwud, prez (—) Stańko (—) Szandraeh

Biuru r iw o u ti i noiarjus7a Grndzihfkicgo
nlica Ka. Budkiewicza nr. 5 p o a z u k n j e

kierownika biura

N E K T A R  
i K R Y S Z T A Ł

Alfreda hr. Potockiego
w Łańcucie

powinien się znaleźć na tażd/m 
stole św iąteiznłm . 1807

Krajowy Zakład Psychiatryczny w Świecili
yamieriA wydać w drodre konkursu

dostawę mleka w ilości ca, 1401.
dziennie franko Zakład. 11789

Ołarty nalaży nadeatać najpóźniej do 16. bm. g . 12.

N a  ś w ię t a  W i e l k a n o c e  p o le c a n i :

U

Roqi- lwi “ i& S B M
SzWajcarski f i  rosyjski
Ttl Ytki Swdjsu frsnciskie
p*,ilai*i. s" ił»Bki oortutelskioPirmez&uski sw im
Canuninbert 1?“ '!,™ “  1,8007jjł] biibii ncze
ZlWIOWy IbsbZ wedzBBT

P o m a r a ń c z e  m a l i n o w e ,  
nadzwyczaj złodk> i aoczyita

C ytryny oraz najrozmaitsza w ę d lin y  
znanej wyborowa] jakości.

D o m  D e l i k a t e s ó w
Stara 8 wł. Jarzy Aschechoł Tel. 280

Z masy konkursowej
Polskiej Spółki Akcyjnej

Fryd. SIEtlENM w Grudziądzu
sprzedaje się z urolnej ręki

kuchnie węgłowe, piece ogrze­
walne i cukiernicze.

Wiadomość n a-ządr.y masy adwokata Dr. 
Kalickiego, Ks. Budkiewicza nr. 3.

Przeilstawieiela
dobrze wprowad-oneg* w fabrykaeh my­
dła i czekolady poszukuj* dla ■■izeaa; j 
auraweów p erwszorzędna pdwszńchnie 
znana firma przy adpow edniej gwarancji 
ewentualni* urządzeń a Składu konaygna- 
eyjnego. Otarty z referencjami . pod 
M PA. 67 do Towarzystwa Teklamy Mię­
dzynarodowej, Jenaralna Reprezentacja 

Rudolf Mosae, Wi rszawa,
1810' ul. M a rsa a łk o w a k a  124

Okazyjne knpnol
9 prseed»m

Browar Kraiersztyn iiw. Atc.
p o l e c a  na ś w i ę t a  w i e l k a n o c n e  
sw e pierwszerzędnej znanei jakości \ vm

piwo butelkowe
na w łasn y  sposób oryginalny odciągane.

Z ad aw alam y  najwybredniejszych sm akoszów

tla Wielki
Czwartek

polecam 1543

PRECELKI
znanej wyśmienitej jakości.

M l  Gruszczyński
majster piekarski, Trynkoww Ir . 12

Każdy klient przekonał się już nie­
raz o wybornym smaku mego n a j­

przedniejszego pieczywa.

Najprzedniejszą

M a rg a ry n ę
z t o ł o w ą

w użycia nie do odróż­
nienia od z mle­
czarni, ńiat . . 1 ,9 5  zł

Masło kokosowe 
.Nocifera* i ,  Ceres*
Dv* świeże cytryny

sztuka 10 graizy
poleca 1790

W iily  M a rx
Mickiewicza 28, Ttl. 904

k a m i e n i c ę
3 - p i ę t r .  w  G r u d z i ą d z u

Tdmieeskań. dohrae utrzymaną, za 1Ó000 złotych 
^gloazenia Groblo w a 3, I tel. 198. 1539

Cennik joiograjji 
<; pocztówek Q 7}
®  kfom czerneio ”

U o o c z M  1 7I
® kilom braziwesJ

fi pocztówek -, 7i
*  z czerp- trzegiem "" 1
Ceny powyższe obowią­
zują tylko w pierwszo- 
rzędnem w y k o n a n iu .

Pierftszorzrdiy Z a k łs i 
Fotografii iiriystycznej
fot. JB. Lange

K o ln a  9 .

Tanio na sprzedaż
2  palta wiosenne
mało używana z tych 1 
na jedwabnej podszewce 
esarne i (1490

kilka ubrań
na tęgą figuro ulica 
Kwiatowa nr. 2, I ptr.

Wszelkie przyb. 
do rybołóstwa

p o l e c a

W.Kucharski
G R U D Z I Ą D Z .  

Stara 17/19- U598

n a  w i n a
z prawdziwych winogron 
w i n a

szerwone
’/i but. od 2 50 zń 

wina
m ozelskie

Vi but od 3 — zł
w ina reńskie
Vi butelka od 3.— 2ł 
wina

wp<r ierskie
( i/i1 butelka o 4.— zł

Wina owocowe
w ina sf;ef»wre

białe. •/, but. 1;50 zł
w ina d e ie r e r e

czerwone słodkie 
I’ butelka 2,— zł j

w ina deserow e
jasno-żółte słodkie,

’ .;i buteika 2.— zł j
w ina deserow e
miodowe J/i but. 3,— zt 
nsdzwycza, smaczne 

wyłącznie cła p o le c a
W illy  h1arx j

Bi- Mtckiewicn 28 Ie‘. £04

Bardzo dobrze nniebl.

POKÓJ
1 dla 1-2 panuw do wyna­

jęcia Kościuszki t9 „arter w.

Mieszkania
ślonc-iŻDego z 3-ch po- 
koji i kuchni poszukuje 
się. Łiiolt. zgtoszeuianad­
syła- A. H a r k i e w i e z  
ul. Strze'aeka 7, parter 
na lewo. [1627

l O i  e n k i

Sprzedam natychmiast 
moie ruałe g o ą p o d a r -  
s tw o  4*/. mo-gi ziemi

R. Piepke,
L.siokąty, pociła Ow- 
ekarki po*-. Grud z i ądz.

£ P o s a d y 3

V ło z e k  sp o rtw w y  
I u m y w a l k a

bardzo korzystnie .« 
sprzedaż ul. t\s. Bud­
kiewicza 29 II ptr. pr. 
wchód Sadowa. IJ34G

W ó z e k  s p o r to w y
używany, z daezk emj 
stolikiem do zabawek 
korzystnie na sprzedaż, 
lnlormacp udziela ulica 
L ’pnwa 32, II ptr. lewo

H obrze V iłr i> n -.n - r o w e r  
- l i m . i S l  dt. u r z e d a n ia . 
H ercfeld  i n i . 6, IU  p  ę  i ,  
II ac • fi.óaS

Modna dębowa j a ­
d a l n i a ,  k a n a p a  

i stojący - e g a . -  na
sprzedaż ulica Sienkie­
wicza nr. 3/5, ) piętro 
lewo. 1553

P r  z e di s ̂ b ierce  
akordowy

z 15—20 ludźmi natreh- 
miast poszukiwany

r n t n o T H ,
właśc tli * i 7S L V S S K

stacja Tirlus, powiat 
Chełmno. IS i-1

K A W A L E R
ert-dmego wieku, m- 

teiigeotujr pochodzący *ro* 
d*.ny tamoćneł, na dobrem 
8‘anowisku, pogsn.knje w ce- 
laoh matrycuoDislnycb ra ­
nie /hi najchętniej brunetki.

RefleKtamki poważnie 
m y ślą c e  z e c h cą  y Jo ty i  o io r- 
ty  wraz *  Jo to g r a f ją  do 

b iu ra  ogłeszfiń 
..PA K  ‘ G rad z iąd s. I o m iłik a  
A pod T' G. Dyskreśja aa- 
pewn ona 180*

Nauczyciel
zciolny podago- f-.ka . 
wyiszt.), udzieli lekełi 
lub przygotuje do gim- 
nażiutn w inteligentnym 
ziemiańskim domu - a  
wsi. Ot. do GL P . 1649)*

Udziela s ę korepety­
cji języta tiancusk ego 
i aug elikiego oraz lek- 
oj i .jęty k» uienueckiego 
r.A cenę ' ardzo przy­
stępną. Zgł. do GJosu 
Po u . poi nr. 1552p.

Czeladnika stolfrskiegc
I  u c z n i a

poszukuje J . Cybulski, 
mislrs stolarski Radzyń

Szwajcara
p erwsięgo, do 80 krów 
dojnych i [1798

włodarza do lodzi
i  zaciężnikam', natych­
miast posiukuie

Waanow, Imm
poczta Mełoo.

c Z n m n y ]

Zgubioną kartę odrocze­
nia na nazwisko iniini

(Butę- iddsć Cłitfm/ihki 2;

Slużacs do lai 16 petrzr 
boa o f 1. V. br. Here- 
leldtb, ITT p.,II wejście.

R ń  i  b b  e

10 n  *- 
sięczna 
do sprzedan. Tuszewo 1.

;wilczyca

REKLAMA!

Wilciyc*:. mteeięcz. 
nadzwyczaj

nŁtra. w dobre ręce od- 
dam bardzo tanio. 11548 
I«iBttBVsM, PL 23 StrciniB 23

2 dobre
konie robocze
jeden 2, drugi '4 lata 
stary do sprzedania ul.
Chełmińska 81. skład.

CpmzbwekOił
U  istune/irnego U L I

C ęocztowek R 7|
I I  koloru br«Bw U  L i

Wyktnaoft dobre!
Zakład fo tig rilitzn y
Ludwik i 

Poznański
Rynek 2 1 :- :  le le fia  169

Poszukuję inteligentnej 
władającej 1ę- 

zyk ein polskim i nie­
mieckim w godzinatb 
przyjęć A.'BWANDE8, 
dentysta, ulica Józefa 
Wybickiego nr t>/8.

Intebg. dzielna, su.nien. 
I ł  I I J  R A  L I S T K A
mit. p»w ponad. l>*J - poi. 
b arzedaiczke «z ’*8o b. 
POSADY biorewei teraz lub 
później. »joh^t.w G rodil*. 
dzu lub Toramn. Zgt sk:er. 
Ho A. WOJTACHÓWNA, 
PLESZEW  Ite li jk e S  Zł.

I n i e  a .  p a n i e n k a  - « u k .  
posady, najebeź. u ekarsa 
do prtyięc paojeBtdw. Zgł. 

S t  lwiuflka. -ł')rnan,
S n -  M a r o  n  d l  I I .

Przy błąkał się P I E S
wilk). Odebrać 1 a  zwrotem 

k o iit-jek u w irr/ A G IE U  Y  
b l-k  ISUBALOSZAK, l6 !l

SZIANDNRY
dla stowarzyszeń, korpr- 
racjl. pułków i młodzieży 
szkolze; poleca Fabryka 
Sztandarów J  IJ L J .  
Z U K I P K ,  POZAŃ, 
til. Podgórna 14. 11. ptr. 
wejśeie z P.sou Święto- 
krZysl /ego. Na żądanii 
przesyła się kosutory-..

Ooelge reucona -  dnia K  
I. br aa P U Stinpel ni- 
niejssum ed w o łw je

S l l u e w i k i .

K t o  p o ż y c z y
naiy Ltmae na przeciąg 
trzech miesięcy 1804
3 0 0  z ło ty c h
na uogudnyeh warun­
kach według umójwy. 
Zgł. piśmienne do P aIE? 
Grudziądz, ulica To- 
runeka nr. 4. W . F 15.

Bacznoś
Fo te g ra fje

i r a s z M o r i a r
w pół i’odsin>h
?ikłil folmrafî

*-*• Mała i.O.


